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Od Redakcji.
R Ę K O P IS Y  przeznaczone dla R edakcji w ykonyw ać należy zaw sze na jednej 

stro n ie  a rk u sz a  zw ykłego pap ieru , z odstępem  m iędzy w ierszam i szerokości około 
15 m m , p ism em  w yraźnym , możliwie m aszynow ym .

R ękopisów  R edakcja nie zw raca.
RY SUN K I techniczne sporządzone być w inny czarnym  tuszem  na kalce lub 

białym  papierzo  ry su n k o w y m . O pisyw anie ry sunków  w ykonyw ać należy zaw sze 
zw yczajnym  ołówkiem , a nie tuszem .

F O T O G R A F IE  w ykonane być w inny w odbitkach  czarnych  n a  błyszczącym  
papierze. W  raz ie  b ra k u  odbitek  n ad sy łać  m ożna klisze lub  film y.

PRA CE O R Y G IN A LNE, R E F E R A T Y  I ARTYKUŁY obejm ow ać winny 
w raz z ry su n k a m i 4 do 5 s tro n  d ru k u  (1 s tro n a  d ru k u  obejm uje około 6 000 liter). 
T em aty  obszern ie jsze  dzielić zatem  należy, o ile m ożności, na dw a lub więcej 
artyku łów  m niejszych rozm iarów .

Na końcu każdego a rty k u łu  um ieścić należy k ró tk ie  zestaw ienie treści 
w języku  polskim , a o ile m ożności także w języku  francusk im , n iem ieckim  lub 
angielskim .

O D B ITEK  z artyku łów  do sta rczam y  au to rom  bezpłatn ie w ilości 25 egzem 
p larzy , ilości w iększych po cenie kosztów  w łasnych. O dbitek żądać należy  zao
p a tru ją c  rękop is odpow iednią uw agą.

PR Z E D R U K  dozwolony z podaniem  źródła.
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1889-1937
Wszelkiego rodzaju urzqdzenia do głębokiego wiercenia, poszu
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węgla, soli, minerałów, rud, wody itp. do każdej głębokości. 
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CZASOPISMO MIESIECZNE POŚWIĘCONE 
SPRAWOM KOLEJNICTWA i KOMUNIKACJI, 

WYCHODZĄCE OD R. 1924

r rz y  dużym bogactwie treści jest jednym z naj
poważniejszych i najbardziej poczytnych pol
skich czasopism technicznych.
Na tamach „INŻYNIERA • KOLEJOWEGO“ 
oprócz tematów, przeznaczonych dla kól fa
chowców, omawiane sa także zagadnienia ogól
ne komunikacji, mogące zainteresować również 
i szerszy ogól.
Do każdego zeszytu „INŻYNIERA KOLEJO
WEGO“ dołącza się jako bezpłatny dodatek 
„PRZEGLĄD ZAGRANICZNEGO PIŚMIEN
NICTWA KOLEJOWEGO“, wydawany nakła
dem M inisterstwa Komunikacji. W dodatku tym 
podawane są streszczenia wybitniejszych prac 
z dziedziny kolejnictwa i komunikacji, publiko^ 
wanych w prasie zagranicznej.
P renum erata czasopisma wynosi:
rocznie zł 25, dla pracowników kolejow. zł 20
Cena numeru pojedynczego
zł 2.50, dla pracowników kolejowych z ł 2.

R edakcja i A dm inistracja:
W arszaw a, ul. K rucza 14, m. 4
Telefon: 9-60-82. P . K. O. konto  9 525

Jest do odstąpienia patent
w zględnie l i cenc ja  z patentu polskiego

C onrad  S ch lu m b erg er 

N r 12687 n a :

„Sposób określania terenów 
naftowych“.
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Oel u n d  Kohle
vereinigt mit

Erdoel u n d  Teer
Czasopismo poświecone zaga
dnieniom materiałów pędnych, 
olejów mineralnych, bitumów, 
terów I materiałów pokrewnych

O r g a n  S t o w a r z y s z e n i a  
„DEUTSCHE GESELLSCHAFT 
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M i ę d z y n a r o d o w e j  K o m i s j i  N a f t o w e j
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w raz z działem  tecliniczno-naukow ym  i go
spodarczym , w iadom ościam i rynkow ym i, prze
glądem  lite ra tu ry  i d z i a ł e m  p a t e n t o w y m  
P R E N U M E R A T A  K W A R T A L N A  RM 8.70
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P R Z E G L Ą D
GÓRNICZO-HUTNICZY

Organ Stow. Polskich Inżynierów 
G ó r n i c z y c h  i H u t n i c z y c h

WYCHODZI RAZ NA MIESIĄC
R E D A K C J A :  

KATOWICE, ul. K ościuszki 48 I p . ,  T el. 1-53

A D M I N I S T R A C J A ;  
KATOWICE, ul. J. L igonia 7, T elefon  349-51 
SOSNOWIEC, ul. 3-go M aja 25, T elefon  1-05 
KONTO CZEKOWE W  P. K. 0 .  Nr 100 245 

Prenumerata czasopisma:
W kraju: rocznie 48 zł, półrocznie 24 zł, kwart. 12 zł 
Zagranicą: „ 52 „ „ 26 „ „ 13 „

Przegląd Górniczo-Hutniczy poświęcony jest zagadnie
niom naukowym z dziedziny górnictwa, hutnictwa i nauk 
pokrewnych i jest jedynym w swoim zakresie czasopismem, 
odzwierciadlającym życie techniczne i gospodarcze kopal
nictwa polsk. a przede wszystkim kopalnictwa węglowego.

Przegląd Górniczo-Hutniczy dochodzi do rąk wszystkich 
kierowników technicznych i administracyjnych kopalń i in
nych zakładów przemysłowych zagłębia Dąbrowsko-Kra- 
kowskiego i Górn. Śląska, z tego więc względu dla każdej 
poważnej firmy przemysłowej i handlowej bezwzględnie 
korzystne jest ogłaszanie się w tym czasopiśmie

P R Z E G L Ą D
ORGANIZACJI

M IESIĘC ZN IK
poświęcony organizacji życia 

gospodarczego i kierownictwu

Organ Instytutu Naukowego 

Organizacji i Kierownictwa

W A R U N K I
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PRENUMERATA 
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10 zł

REDAKCJA
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ADMINISTRACJA 
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KONTO P.K.O. 9.511
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RED A K TO R  O D PO W IE D ZIA L N Y : D r S t. S C H A E T Z E L

In ż .  S te fa n  D A Ż W A Ń S K 1
Lwów

G azy  ziemne i rurociągi gazowe w Po lsce
D ok o ńczen ie .

P rzez  długi czas identyfikowano nasze P rz e d 
górze z terenam i Siedmiogrodu, które  w  tych 
sam ych geologicznych w ars tw ach ,  a więc 
w  miocenach, posiadają znaczna produkcję g a 
zu ziemnego. W  Siedmiogrodzie nie s tw ierdzo
no łączności złóż gazow ych  ze złożami ropny
mi i stąd, drogą analogii, określano nasze P rz e d 
górze, jako teren  czysto  gazow y. Dziś twier-

Przedgórze Karpat
Analizy gazu 

Wierzbowe Bolicie Daszaua tdziary

¡¡s q m ■:

M

Rys. 14.

dzenie to zostaje podważone, gdyż  analizy ga
zów  daszaw skich  i kosowskich w ykazu ją  obok 
zaw artośc i  metanu, także zaw ar to ść  w ęg low o
dorów  w yższych . Jest  p rz y  tym  c h a ra k te ry s ty 
czne, że w  miarę dłuższej eksploatacji z a w a r 
tość w ęg low odorów  w y ższy ch  zwiększa  się. 
Dało to asumpt do szczegółow ych badań geo
logicznych, jak również g łębszych  w ierceń po
szuk iw aw czych , k tó re  zmierzają do w yjaśnienia  
pow sta łego  przypuszczenia , że g azy  naszego 
P rzed g ó rza  są jednak pochodzenia ropnego. 
Miejmy nadzieję, że najbliższe lata na pytanie 
to dadzą odpowiedź.

G azociągi i kierunki gazy fika c ji.
O becny s tan  gazyfikacji, poza lokalnymi ga

zociągami, obsługującymi kopalnie —  obejmuje 
następujące ciągi od źródeł gazow ych  do ośrod
ków  konsumcji:

O kręg  wschodni:

1) D aszaw a— M orszyn  z p ro jek tow anym  prze
dłużeniem do Bolechowa,

2) D aszaw a— Chodorów,
3) D aszaw a—Stry j— D rohobycz—B o ry s ław  

i Drohobycz— Stebnik,
4) D aszaw a—Stry j—Lw ów ,
5) D rohobycz— Ozimina (miejscowość na poło

wie drogi m iędzy Drohobyczem  i Sam bo
rem),

6) Górki—Strachocina—Sanok,
7) C a ły  kompleks gazociągów  m iędzy  Iwoni- 

czem-Zdrojem a Gorlicami, długości około 
100 km,

8) M ęcinka—Roztoki—Pilzno—T arn ó w — 
Mościce.

Gazociągi te służą do p rzew odzenia  gazów  
nieomal w yłączn ie  dla celów opałowych, w  d ro
bnej ilości do bezpośredniego napędu silników, 
a częściowo w  Mościcach dla przeróbki che
micznej na wodór.

Gazociągi okręgu  wschodniego p rze tłacza ły  
w  ostatnich latach około 150 milionów m 3 gazu 
rocznie, zaś gazociągi zachodnie około 76 mi
lionów m* gazu rocznie. Jedne  i drugie pracują 
w łasnym  ciśnieniem złoża.

Ilości gazu w yprodukow anego  w  Polsce w  o- 
statnich 5-ciu latach w ynosiły  w  1000 m 3:

Ł a ta B o ry s ła w O k r. D ro h o 
b y c z  z w yj. 
B o ry s ła w ia

Okr*fg
J a s ło

O k ręu
S ta n is ła w ó w

liazo m

1931 211 763 127 549 86 719 47 792 473 823
1932 186 764 11581! 86 347 48 008 436 930
1933 176 972 142 978 97 664 -44 597 462211
1934 154516 149 722 121 083 '43 633 468 954
1935 137 390 168 507 136476' 43 036 485 409
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Z tego znaczna część gazu jest odgażolino- 
w ąn a  i s iuży  do opalania i napędu m aszyn  ko
palnianych. P rodukcia  w  r. 1936 w yn ios ła  oko
ło 485 milionów nr* gazu.

Pon iew aż  reze rw y  gazu znajdujące się w te 
renach już nawierconych  są dość znaczne, p rze 
to w  roku bieżącym  pro jek tow ana  jest dalsza 
rozbudow a sieci gazociągu. P rzed e  w szystk im  
zdecydow ano  budow ę gazociągów, które  mają 
zao p a try w ać  w  gaz tzw. O kręg Centralny, 
a więc Rzeszów, Dębicę, Mielec, Nisko, S ando
mierz, Ostrowiec, S tarachow ice , Skarżysko , R a 
dom i Pionki.

T rzonem  projektowanej sieci gazociągów  ma 
być  ciąg g łów ny  średnicy  250 i 300 mm, długo
ści około 227 km, łączący  Roztoki z Pionkami 
p rzez  Sędziszów, Kolbuszowę, T arnobrzeg , S an 
domierz, Ostrowiec, Lubienie, Iłżę i S karyszew . 
Gazociąg ten obliczony jest nai p rzetłaczanie  
500 m7m in, p rzy  ciśnieniu począ tkow ym  35 atm, 
czyli p rzy  w yzyskan iu  około 1/3 ciśnienia z ło
żowego.

Budow a tego gazociągu przew idziana  jest na 
okres dwuletni, p rzy  czym  w  roku p ie rw szym  
przewiduje' się doprow adzenie  gazociągu do Lu- 
bieni i w ykonan ie  odgałęzień do S k a rż y sk a  przez 
Starachow ice  oraz do R zeszow a p rzez  Sędzi
szów. Przedłużenie  gazociągu do Pionek i w y 
konanie odgałęzień do Niska i Radomia planuje 
się na rok 1938.

Projektuje się w  przyszłości połączenie g azo 
ciągu Roztoki— Mościce z gazociągiem R ozto
ki— Pionki z Pilzna przez Dębicę, okolice Mielca 
do Kolbuszowej albo do Komorowa. T ym  spo
sobem na poważnej części t ra sy  projektowanej 
sieci gazociągów, dysponow ać  się będzie dw om a 
ciągami głównymi, co jest rów naznaczne z w y 
eliminowaniem p rz e rw  w  ruchu, spow odow anych  
uszkodzeniem jednego z nich.

W iększość  gazu, k tó ra  ma być  prze tłaczana  
wspom nianym  ciągiem głównym , p rzeznaczona 
jest do istniejących albo projek tow anych  zak ła 
dów  hutniczych, gdzie gazow a forma paliwa ma 
znaczenie zasadnicze. Gaz z iem ny zastąpi tam 
gaz genera to row y , p rodukow any  z węgla, przez 
co uprości się instalacje pomocnicze zak ładów  
hutniczych i —  ze względu na specyficzne w ła 
sności gazu ziemnego —  uzyska  się lepsze w y 
niki w  procesach metalurgicznych.

Do krysta lizu jących  się dalszych p lanów  ga
zyfikacyjnych zaliczyć należy  pro jek ty  gazocią
gów  Gorlice—Krynica, T a rn ó w —Żabno oraz  
przedłużenie  gazociągu z R zeszow a  do Ja ro s ła 
w ia  przez P rzew o rsk .  Należałoby rów nież po
myśleć o przedłużeniu gazociągu z C hodorow a 
do Tarnopola, oraz o rozbudowie sieci gazocią
gowej na w schodzie, opierając się na źródłach 
łuski bitkowskiej i na  źródłach dow ierceń ko
sowskich. Sieć gazociągow a pow inna tam objąć 
— poza miastami —  rów nież uzdrowiska.

W  zw iązku z w zra s ta jący m  za in teresow aniem  
wschodnimi połaciami p ań s tw a  i w  zw iązku  z ż ą 
daniami tw orzenia  tam  p o ds taw  rozwoju tych 
dzielnic, — należałoby  p rzestudiow ać możliwość 
doprow adzenia  gazu z D aszaw y  przez  L w ó w

w  kierunku Łucka, Kowla i W łodzim ierza  W o 
łyńskiego.

Zagadnienie dos taw y  gazu do Lublina winno 
być opracow ane dopiero po w yczerpu jących  po
szukiwaniach te renów  P rzedgórza , znajdujących 
się w  widłach Sanu i W isły . G dyby  te te reny  
da ły  w yniki zadow ala jące  pod w zględem  p rze 
m ysłow ej w artośc i  złóż gazow ych, wówczas, 
stanow iłoby  to daleko w  p rzysz ło ść  w yb iega ją 
cą reze rw ę  dla gazociągu radom skiego i mościc- 
kiego, a niezależnie od tego umożliwiłoby za 
projektow anie  gazyfikacji północnej części w o 
jew ódz tw a  lubelskiego bez koniecznej po trzeby  
opierania tej gazyfikacji na  źród łach  daszaw - 
skich. Ewentualnie połączenie dwóch źródeł g a 
zow ych nastąpić by  mogło drogą s topniowego 
łączenia pow sta jących  now ych obiektów  kopal
nianych. G dyby  natom iast poszukiwania na 
w spom nianych terenach nie osiągnęły  w yn ików  
dodatnich, w ów czas,  w  przyszłości, należałoby 
pom yśleć o doprow adzeniu  gazu z D aszaw y  
przez P rzem yśl do Ja ros ław ia  z jednej s trony, 
z drugiej zaś przez Lw ów , Lublin i P u ław y  
ewentualnie Dęblin do Radomia.

Rys. 15. Przejście gazociągu przez rzeką W isłoka.

W  takim stanie rzeczy  gazyfikacja całego 
okręgu przem ysłow ego  opiera łaby  się na dwóch 
źródłach, tj. Daszawie z gminami sąsiednimi oraz 
na złożach fałdu potocko-sobniowskiego. O by
dw a  te źródła  wedle bardzo  przybliżonych obli
czeń dokonyw anych  na  podstaw ie  s tw ierdzone
go zasięgu gazonośnego oraz  zaobserw ow anej 
do tychczas wydajności poszczególnych szy b ó w  
w y noszą  około 20 miliardów nr* gazu. Okolice 
D aszaw y  oblicza D r Tołwiński na przybliżoną 
ilość 12— 15 m iliardów m 3 gazu. Roztoki, do k tó 
rych można by  zas tosow ać  już dzisiaj z dużą 
słusznością nasze obliczenia, ujmujemy w  sposób 
następujący : te ren y  odkry te  w edle  przepisów  
U rzędu Górniczego pomieścić mogą około 300 
otw orów , a p rzyjm ując średnią  produkcję o tw o 
ru na 20 milionów m \  Roztoki d a ły b y  około 
6 m iliardów m 3 gazu Pon iew aż  p rzep ły w  gazo
c iągów  mościckiego i radom skiego obliczony jest 
na sum aryczną  ilość 900 m 3/min, co da łoby  m a 
ksymalnie konsumcję około 400’ milionów m 3 ga
zu, p rzeto  skrom ne obliczenie przy ję te  dla fałdu
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Potockiego daje m ożność pokryw an ia  zapo trze
bow ania na przeciąg  lat 15.

G dyby  zaw iod ły  dalsze poszukiwania  na 
P rzedgórzu  w  okolicach Sanu i W isły, to do
piero w  okresie 15 lat należałoby  pom yśleć o re 
z e rw o w y m  połączeniu z Daszaw ą, jako źródłem  
obliczeniowo bogatszym .

Gaz z iem n y  jako surowiec.

B udow a gazociągów  zdąża  do rozwiązania  za 
gadnień energetycznych . W  ostatnich latach w y 
łoniły się jednak możliwości całego szeregu in
nych zas tosow ań  dla gazu ziemnego o charak te 
rze  chemicznym. Cząstk i gazu ziemnego, zbudo
w ane  z w ęgla i wodoru, dwóch podstaw ow ych  
sk ładników  w szystk ich  połączeń organicznych, 
p rzebudow ać m ożna w  kierunku p rzez  nas po
żądanym  w  celu uzyskania  połączeń o dużym  
znaczeniu dla przemysłu.

Jako bardzo  w ażne  zastosow anie  dla gazu 
ziemnego o charak te rze  sto jącym  na pograniczu 
czystej chemii i energetyki, należy w ymienić za 
s tosow anie  do p rocesów  m etalurgicznych. W y 
korzystu je  się tu cenną w aśc iw ość  tzw. św iecą
cego płomienia gazowego, polegającą na bardzo 
dużej zdolności oddaw ania  ciepła spalania p rzez  
promieniowanie, co umożliwia nagrzew anie  ta 
kim płomieniem przedm iotów  bez p o trzeby  b ez 
pośredniego zetknięcia się z nim. Nad tym  te 
m atem  pracuje zarów no  jedna z polskich hut, jak 
i jedna z firm produkujących gaz.

Jeżeli chodzi o czysto  chemiczne w y k o rz y s ta 
nie gazu, to daw no znane są  m e tody  oparte  na 
rozbijaniu cząstk i gazu ziemnego na elementy, 
tj. węgiel i wodór. P rzem y s ło w y m  produktem  
tych p rocesów  jest w  pierwszym ' rzędzie sa 
dza, której znaczenie poza zastosow aniem  
w  drukarstw ie , przem yśle  farb, lakierów itd. 
w  p ie rw szym  rzędzie poiega na zastosow aniu  do 
fabrykacji w y ro b ó w  gum owych, jak opony s a 
m ochodowe. ,Sadzę stosuje się w  ilości 25— 40 
i więcej procent w agow o  jako dodatek  do kau
czuku, k tórem u nadaje cenne w łaściw ości m e
chaniczne, podnosząc znacznie w y trz y m a ło ść  na 
rozciąganie, a w  p ie rw szym  rzędzie odporność 
na ścieranie. M etody  produkcji dobrej sadzy  są 
jednak bardzo  nieekonomiczne, gdyż  pozwalają 
na uzyskiwanie  najw yżej 15 g ram ó w  sadzy  z m 3 
gazu ziemnego (o typie gazu' z D aszaw y). P rz y  
dzisiejszych cenach sadzy, p rodukow anej w y 
łącznie niemal w  Stanach Zjedn, Ameryki Półn., 
z bardzo taniego tam gazu, produkcja tych  ga
tunków  sadz, chociaż możliwa w  każdej chwili 
do podjęcia, na skalę p rzem ysłow ą  u nas nie 
op łaca łaby  się. -

Z anotow ać natom iast w y p ad a  rozpoczęcie 
u nas produkcji specjalnych gatunków  sadz, tzw. 
sad zy  termicznej, k tó ra  kalkuluje się lepiej.

Drugi element, sk łada jący  się na cząstkę  ga
zu ziemnego —• w odór  —  jest niemniej w ażnym  
i cennym  surow cem  dla p rzem ysłu  chemiczne
go. W o d ó r  m a zastosow anie  — jak w iadom o — 
przy  fabrykacji amoniaku i jego pochodnych 
(sztucznych naw ozów  i ś rodków  w ybuchow ych),

dalej p rzy  bergenizacji w ęgla  i ropy. W y ró b  je
go opierano dotychczas  na węglu, względnie 
koksie i w odzie jako surowcach. Zupełnie jednak 
dobre w ynik i osiąga się p rzy  zastąpieniu w ęgla  
gazem  ziemnym, k tó ry  p rzerab iać  m ożna z pa rą  
w odną w  specjalnych apara tach  na gaz wodny, 
zaw ie ra jący  do 75% w odoru. Ze względu na du
że zapotrzebow anie  amoniaku, zbyt gazu ziem 
nego na  te cele m ożna ocenić jako bardzo  po
w ażny .  P rze ró b k ę  gazu na w odór opracow ano 
u nas, a potrzebne do tego urządzenia  znajdują 
się w  stadium p rzygo tow aw czym .

Gaz w odny  uzyskany  przez przeróbkę gazu 
ziemnego z parą  w odną  m a jeszcze dalsze zna
czenie jako m ateria ł w y jśc io w y  do syn tezy  
sztucznej benzyny, m etodą  F ischera. M etoda ta 
jest jedną z najw iększych  zdobyczy  w spó łczes
nej chemii. O ile sam a syn teza  b enzyny  z gazu 
w odnego jest opanow aną — przynajmniej w  sk a 
li półtechnicznej — o tyle p rzeróbka  gazu ziem 
nego na gaz w odny  w y m ag a  pewnego p rzep ra 
cowania, ze względu na bardzo specjalne w ar  
runki s taw iane  p rzy  syntezie  ben zy n y  co do 
składu wyjściowej mieszanki (gazu wodnego). 
T rudności z tym  zw iązane  m ożna ocenić jako 
n a tu ry  drugorzędnej. W obec  malejącej u nas s ta 
le produkcji ropy, a z drugiej s t ro n y  po tęgow a
nych dążności do m otoryzacji  kraju, w  końcu 
niekorzystnego  pod względem  sta teg icznym  p o 
łożenia naszych  kopalń węgla, k tó ry  jak w iado 
mo też może być  przerobiony  na paliwa płynne 
czy  to m etodą Fischera, czy  też m etodą hydro-  
w ania  pod ciśnieniem, w y da je  się rzeczą  s łusz
ną, ab y  zagadnienia  syn te tycznych  paliw p łyn 
nych oprzeć w  przyszłości na gazie ziemnym, 
jako surowcu, tym  bardziej, że w  porównaniu 
z w ęglem w ykazuje  on ca ły  sze reg  zalet, jak 
idealną niemal chemiczną czystość, ła tw ość  ope
rowania  itd.

Poruszone do tychczas zas tosow ania  gazu 
ziemnego dla celów  chemicznych, s ięgające nie
raz w  po d s taw y  w spółczesnej produkcji, nie w y 
czerpują jednak w szystk ich  możliwości Znane 
są —  na razie na skalę labora tory jną  — m etody 
przeróbki gazu ziemnego na w ęg low odory  nie
nasycone, które  są punktem w y jśc iow ym  dla 
syn te tycznego  kauczuku. Dalej m etody  utlenia
nia gazu ziemnego w pro s t  na alkohol m ety low y 
oraz  aldehyd, surow iec do w yrobu  sztucznych 
m as p lastycznych  (bakelitu itp.). U nas opra
cow ano m etody  chlorowania  gazu na chloroform, 
czterochlorek w ęgla  i inne pochodne, na razie 
jeszcze bez p rzem ysłow ego  zastosowania . Dalej 
p rzebudow ać można cząstki gazu działaniem cie
pła w  wysokich  tem peraturach  na w iązania  typu 
a rom atycznego , uzyskując benzol i jego pocho
dne.

W szys tk ie  te p rodukty  mają wielkie znacze
nie dla przem ysłu  i życia  gospodarczego. O pra
cowanie metod ich w yrobien ia  z gazu ziemne
go na skalę p rzem ysłow ą  jest tem atem  w y t r w a 
łych w y s i łk ó w  całego szeregu  ludzi i instytu- 
cyj tak, że praw dopodobne jest pow stan ie  p rze 
m ysłu  chemicznego, opartego na gazie ziem
nym, jako surowcu. S zereg  takich zas to sow ań  —
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jak podkreślono w yże j  —  m ożliw y już dziś, czę
ściowo znajduje się u nas w  stadium realizacji.

Miejmy jednak nadzieję, że pobudzeni p rz y 
k ładem  innych narodów, w ysila jących  się u m y
słow o i kapita łow o na op racow yw anie  su ro w 
ców  w ęglow ych  w  kierunku o trzym yw an ia  
znacznych  ilości i rodzajów  produk tów  chemicz

Dr S tanisław  O L S Z E W S K I
Inż. górn. i geolog.

nych, zdobędziem y się na żyw sze  naśladownic
two, zw łaszcza  dzisiaj, k iedy zdajem y sobie 
spraw ę, że posiadam y znaczne zapasy  gazu 
ziemnego, k tó ry  nota  bene rozm ieszczony jest 
na  znacznej przestrzen i i w  miejscowościach za 
bezpieczonych od możliwości bezpośredniego 
w kroczenia  na w y p a d e k  wojny.

Pochodzen ie  pierwotne ropy i gazu ziemnego  
w Polsce

D o ko ń czen ie .

3. O bszar n a fto w y  na P om orzu, w w ojew ó d z
tw ie P oznańskim  i na Kujawach  (patrz  rys. 3). 
Obszar ten opisali dokładnie St. C z a rn o c k i1S) 
i O lsz e w sk i1U), ograniczę się więc na tym  miej
scu do podania tylko w ażn ie jszych  m omentów. 
Jest  on w  całym  tego s łow a znaczeniu obszarem  
dziewiczym, albowiem nie był do tychczas  ba
dany  głębokimi wierceniam i dla poszukiwania 
ropy. Podobnie  jak na niemieckim obszarze  n a f 
towym , w ystępu ją  tutaj ś lady ropy  i gazu ziem
nego tylko w  poszczególnych, zdała od siebie 
oddalonych punktach.

Najbardziej efektownie w ystępu ją  ś lady ropy 
w  s taw ku  m ias teczka  Kcynia w  pow. szubińskim 
i w  realności Kallasa p rzy  ul. Seminaryjnej w  
mieście pow. Tucholi i jej okolicy.

B adania  ropy  w  Kcyni w y k a z a ły  ciężar g a 
tunkow y 0,870, początek  w rzenia  374° C, ben
z y n y  do 5,69%, nafty  do 10,37%, oleju gazow ego 
do 30,5%, ciężkich olejów do 40,66%, pozosta
łości jako gęstej m asy  do 13,23%. W y d o b y w a 
jący się ze śladami ropy gaz z iem ny daje 3 m 
długą, po zapaleniu w  ciemności jasno świecącą 
smugę. W  pobliżu ś ladów  ropy znajduje się s tu 
dnia 22 m głęboka, której w oda  zaw ie ra  sporo 
s ia rczanów -chlorków  i w ęg lanów  alkaliów i ziem 
alkalicznych, a w śród  nich potasu  (K20 )  0,47 g. 
Z aw arte  w  wodzie sole alkaliów i ziem alka
licznych w skazują , że w  pobliżu śladów ropy 
znajdują się gips oraz sól kam ienna i po tasow a 
formacji cechsztyńskiej.

Badaniem i opisaniem ś ladów  ropy i gazu zie
mnego w  Kcyni i okolicy za jm ow ał się miejsco
w y  lekarz P a sz k ie w ic z 20), k tó ry  na tym  polu 
położył wielkie zasługi.

1S) Inż. górn. St. Czarnocki: „Nafta w Wielkopolsce
i na Kujawach“. Przegląd Górniczo-Hutniczy, Sosno
wiec, 1935 r.

10) Inż. górn. St. O lszewski: „Rohöl und E rdgas
spuren im westlichen Gebiete Polens“, Petroleum,
Nr 1, 1936 r.

20) Dr Abdon Paszkiew icz: „Znaczenie zagłębia nafto
wego w Wielkopolsce, na Pomorzu i na Kujawach“, 
Kcynia, 1936 r.

Ropa z Tucholi, badana  w  Państw ow ej F ab 
ryce  Olejów M ineralnych „Polmin" w  D roho
byczu, w y k a z a ła  następujące w łasności:  barw a 
ciemno czerw ona, zapach silny s ia rkow odoro 
wy, ciężar gat. 0,8275 do 0,8320, początek  w rz e 
nia p rzy  190° C, ropa w y d a ła  des ty la tów : do 
200° C — 1,05% benzyny, do 300° C 83% nafty, 
do 338° C 12,5% pozostałości olejowej. W y s tę 
pujący ze śladami ropy gaz  ziemny w ykazuje  
z aw ar to ść  CO i H2S 4,5%, pow ietrza  3%, m eta
nu 28%, azotu (N) 64,5%. W  Tucholi występuje  
w  wielu punktach na powierzchni torf, a w  głę
bokości 80 do 120 m poznański węgiel b ru 
natny. P rzeciskające  się przez te pok łady  ropa 
i gaz z iemny wzbogacają  się w  azot, pow ietrze  
i tlenek węgla, p rzy  czym  ilość m etanu zmniej
sza  się do 2'8%. T ak  rozcieńczony gaz  nie pali 
się.

Obydw ie ropy, z Kcyni i Tucholi, są z p ew 
nymi gatunkami ropy niemieckiej p raw ie iden
tyczne. Poziom y, w  k tó rych  natrafiano na w tó r 
ne zbiorniki północno-niemieckiej ropy, pozo
stają w  ścisłym  zw iązku  z olbrzymimi słupami 
solnymi formacji cechsztyńskiej, p rzy  czym  po
w s ta w a ły  szczeliny w  odległości 2 do 5 km od 
tych słupów, przez które ropa p rzedostaw a ła  
się z nieznanej głębokości. Poziom y w tó rn e 
go złoża ropy stw ierdzono w  północnych Niem
czech w  cechsztyńskim  dolomicie, w  dolnym 
liasie, w  dolnym i górnym  doggerze i w  neo- 
komskim wealdenie. W spom niałem  tu o tym, 
albowiem podobne w arunki geologiczne i tek to 
niczne zaistn iały  w  w ojew ództw ie  Poznańskim, 
na Pom orzu  i na Kujawach. R ów nież i ź ró 
dło p ierwotnego pochodzenia ropy  niemiec
kiej i polskiej jest jednakow e i znajduje się 
w  górnym  sylurze, tak zw. gotlandzkim. Sylur 
ten rozprzestrzen ia  się szeroko i daleko na po
wierzchni Finlandii, Szwecji i Norwegii, a za 
padnięty  w  wielkie, nieznane nam, głębokości, 
zd radza  się śladami ropy i gazu ziemnego, po
dobnie jak sylur podolski pod fliszem karpac 
kim, w  olbrzymim obszarze  polskim, mniej w ię
cej do okolicy Poznania  i Łodzi, a w  Niemczech 
aż do O ldenburga i Turyngii.
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B ardzo  c iekaw e i wiele o sobie mówiące są 
znajdyw ane i op isyw ane przez niemieckich geo
logów skam ieliny górnosylurskie  w  m orenach 
dy luw ialnych w  okolicy Obornika, Mogilna, P o 
znania i Jarocina, a w ięc  na południe od Kcyni 
i Inowrocławia. Te skamieliny świadczą, że 
gdzieś niedaleko istniały tu ongiś ska ły  górno
sylurskie, które  uległy zniszczeniu i na znak 
sw ego p ierw otnego w y s tępow an ia  pozostaw iły  
ułamki wapieni, przepełnionych skamielinami 
górnosylurskimi.

4. O bszar w w ojew ództw ie  K ieleckim  posiada 
jako obszar  naftow y przew ażnie  znaczenie teo
retyczne, w  okolicy Kielc bowiem i O patow a 
w ystępu jące  średnio i górnodew ońskie  wapienie 
i łupki są przew ażnie  słabo zbitumizowane, sil
nie zaś  zaburzone z krótkimi szerzeniam i oraz 
ostrym i zapadam i i nie m ogły  dać dosta teczne
go m ateria łu  do w y tw orzen ia  ropy  dla z łoży- 
ska  drugorzędnego.

O ropie w  Załodzie, koło W ójczy, by ła  ob
szernie m o w a  w  ar tykule  inż. górn. St. O lszew 
skiego „RohÓl- und E rdgasspuren  im westlichen 
Gebiete P o lens“, Petro leum , Nr 1, 1936.

5. O bszar le żą cy  na północnym  brzegu B e sk i
dów  i rozciąga jący się od do liny r ze k i Ropa do 
południow o-zachodniej gran icy P olski (p. rys. 3). 
C harak te ry s ty czn e  w łaściw ości tego obszaru  są 
następujące: „wielka ilość w  powiecie Nowy
Sącz, a szczególniej w daw nym  powiecie grybow- 
skim, w ystępu jących  ś ladów  ropy  przew ażnie  
w  w a rs tw a c h  inoceram ow ych formacji k redo 
wej, ciężar gat. ropy  0,799—0,811, b a rw a  ropy 
jasno zielonawa, żółtaw a, czasami także czer
wonawa, jak np. w Klęczanach, koło Nowego S ą
cza, w  Kowalach koło Bielska; zaw arto ść  p a ra 
finy 4,6 do 8,0%, k ró tk o trw a ła  produkcja  ropy 
w  głębokościach 250 do 470 m, w y n o sząca  z w y 
kle 10 rzadziej do 100 t. Ropa klęczańska z a 
w ie ra  waselinę. bardzo  rzadki i w arto śc iow y  
p rodukt“. Jeżeli po rów nam y wym ienione w ła 
ściwości obszaru  5-go z w łaściw ościam i ropy 
kopalń leżących tuż po praw ej stronie doliny 
rzeki Ropa, jak np. w  Siarach, Sękowej, Ropicy 
Polskiej i Ruskiej, w  Męcinie Wielkiej i Małej, 
to okaże się nam  rozdzielenie 1-go i 5-go obsza
ru w zdłuż  doliny rzeki Ropa, jako w  zupełności 
usprawiedliwione. Ropa pochodząca z kopalń 
p raw obrzeżnych  jest p rzew ażnie  b a rw y  ciemno 
zielonej, także  ciemno brunatnej, jej ciężar gat. 
w ynosi 0,820 do 0,847, jest za tem  cięższą niż 
ropa obszaru  5-go, zaw iera  mało parafiny, jej 
p rodukcja  czasam i w ybu ch o w a  t rw a  przew ażnie  
bardzo długo. C h a rak te ry s ty k a  ropy p raw o i le
w o  brzeżnej wskazuje  nam, że ich m ateria ł  pier
w o tn y  nie mógł być  jeden i ten sam, lecz, że 
ropa p raw obrzeżna  pochodzi z górnosylurskiego 
m ateriału, zaś skałą  m acie rzys tą  dla obszarów  
położonych na zachód od rzeki Ropa jest de- 
won.

VII. Geneza gazu suchego na obszarze nafto
w ym  polskich Karpat.

Na obszarze  naftow ym  polskich K arpat (patrz 
rys. 3) znajdują się obok ropy, jeszcze inne p ro 
duk ty  zaw iera jące  w ęg low odory , mianowicie

gaz  suchy, w osk  ziemny i zasfaltow ane łupki 
menilitowe. Gaz suchy  posiada pow ażne  zna
czenie przem ysłow e. S taran iem  moim będzie 
w yjaśn ić  zagadnienie pow stania  tego gazu.

Gaz su ch y  sk łada  się z m etanu w  ilości do 
99% i etanu (C2H(!). M etan  jest najlżejszym w ę 
glowodorem, jego ciężar gat. w ynosi 0,559. W e 
dług badań  i spostrzeżeń  nowoczesnych , m etan  
tw o rz y  się wszędzie, przew ażnie  w  m ałych  ilo
ściach, podczas gnicia roślinnych organizmów, 
leżących pod w odą, i został on dlatego nazw a
ny  gazem  błotnym . Nie możem y atoli podpo
rząd k o w y w ać  pod tę nazw ę  gazu suchego, k tó 
ry  mieści się bardzo głęboko w  olbrzymich 
szczelnie zam knię tych  pieczarach, a lbowiem nie 
są nam  znane w arunki ów czesnego okresu, 
w  k tó rych  gaz  suchy mógł być  u tw orzony , m o
żem y tylko przypuszczać , że podczas rozrostu 
flory i olbrzymich torfowisk, z k tó rych  pow sta ł  
węgiel kamienny, m ogły  w  paleozoicznym okre 
sie w ęg low ym  zaistnieć warunki, k tóre  zezw o
liły, a żeby  z gnijącej flory nie tylko w y tw a rz a ł  
się węgiel kamienny, lecz ażeby  pow sta ł gaz 
ziemny, sk łada jący  się niemal w yłączn ie  z m e
tanu. Gaz ten n az y w a m y  gazem  suchym, albo
wiem jest on praw ie  w o lny  od p łynnych  w ęg lo 
w odorów . K re jc i-G raf21) zauw aży ł,  że nigdzie 
nie znalazł teore tycznie  uzasadnionego związku 
pom iędzy osadami w ęg low ym i albo jeziorowymi 
a ropą i że dopiero m etam orfoza  term iczna m o
że spow odow ać  węgiel do oddaw ania  gazu.

Prof. d r  K ru s c h 22) zauw aży ł,  zdaniem moim 
zupełnie słusznie, że najważniejszą różnicą po
m iędzy  gazem  suchym  i gazem  ropnym  jest, że 
gaz suchy nie pozostaje w  zw iązku  z ropą. Jak  
w ięc  widzimy, b y ł  dr  Krusch, znany  au to r  opisu 
gazu ziemnego w  Siedmiogrodzie, już bardzo 
bliski odcyfrow ania  p ierw otnego ź ród ła  gazu su
chego w  Siedmiogrodzie, a  przecież nie od w a
żył się tego ź ródła  nazw ać  po imieniu. J a  zaś od
w ażę  się i podaję, że p ierw otne źródło tego ga
zu mieści się w  pokładach tow arzy szący ch  w ę 
glom kam iennym  banackiego zagłębia  w ęg lo 
wego, k tóre  w  okolicach S arm aszu  i Mediaszu 
i w  innych miejscowościach Siedmiogrodu znaj
duje się w  olbrzymich ilościach na w tó rn y m  
złożu w  głębokościach 350 do 1200 m.

Jeszcze  do roku 1912 był gaz  suchy na zbo
czu wschodniej części K arpat polskich całkiem 
nieznany. P ie rw sz y  w y t ry s k  tego gazu o t rz y 
m ała  Spółka M adelsberger z głębokości 248 m 
o tw oru  wiertn iczego rozpoczętego w  D aszawie 
koło S try ja  celem znalezienia soli po tasow ych. 
Mniej więcej w  tym  sam ym  czasie natrafiła  Sp. 
Akc. „Gazolina“ w  głębokości 600 m szybu w ie r 
conego w  Kałuszu, w  pobliżu tamtejszej kopalni 
soli po tasow ych, na w y t ry s k  gazu ziemnego, 
o podobnych objawach jak w  Daszawie. Za p o 

21) Prof. Dr Karl Krejci-Graf, Berlin Lichterfelde, 
„Heutige M eeresablagerimgen als Grundlagen der Be
urteilung der ö lm uttergesteinsfrage“ Petroleum, Nr 39, 
1936 r.

22) Tajny radca górn. prof. dr Krusch, Berlin „Nasse 
und trockene Erdgase in Rumänien und seine heutige 
Verwendung“, Petroleum, Nr 31, 1936 r.
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radą  prof. dr R. Z ubera  podjęła now a Spółka 
„Kałusz“ pogłębienie tego  o tw oru  w iertniczego 
w nadziei uzyskania  pow ażnej ilości ropy, o t r z y 
m ała  tym  czasem  w  głębokości 876 m' w y b u 
chow y  w y try s k  gazu o ciśnieniu około 100 atm. 
W iercenie  tego szybu  w strzym ano , a szyb  na
zwano „Gazolina“ . S zczegółow ych w łasności 
nowego gazu nie badano, natom iast Spółka „Ga
zolina“ zajęła  się zuży tkow aniem  gazu jako m a 
teria łu  opałow ego i oświetleniowego w  D roho
byczu, S tryju i Kałuszu, oraz  przygotow aniam i 
do dalszych w ierceń  w  D aszaw ie i w  Kałuszu. 
Zagadnienia o p ie rw otnym  pochodzeniu tego g a 
zu nie poruszałem , nie b y ły  mi bowiem pod
ów czas  (w r. 1933/4) dosyć  jasne podw aliny 
zagadnienia. P o  wyjaśnieniach prof. dr Kruscha 
mogę s tanow czo  w ypow iedzieć  się, że p ie rw o
tne źródło  olbrzymich nagrom adzeń  tego gazu 
znajduje się w  kompleksach formacji w ęgla  k a 
miennego, a z tych  gaz zajął następnie pow ażne 
miejsce na w tórnym , obecnie produkującym, 
złożu w  głębokościach 250 do 800 m i nieco 
głębiej. Gdzież w ięc  znajdują się te kompleksy 
formacji w ęgla  kamiennego, k tóre  u w ażam y  ja
ko źródło p ierw otne gazu suchego? Rozumie się 
sam o przez się, że gaz suchy, podobnie jak i ro 
pa, przeszedł ze sw ego p ierwotnego ź ródła  do 
w tórnego  nagrom adzenia. D roga w ędrów ki g a 
zu w  kierunku poziomym jest zby t  krótka, mo
że naw et nie w ynosi 500 m, podczas gdy  odle
głość najbliższego zagłębia węglow ego od Da
szaw y, k tó rym  jest zagłębie polsko-śląskie, w y 
nosi około 350 km.

Pouczającą odpowiedź na to pytanie  daje nam 
stre fa  poszczególnych w a r s tw  fliszowych, bie
gnąca w zd łuż  K arpat polskich począw szy  od Za- 
błocia koło Ż yw ca  aż do północnej gran icy  Bu
kowiny, znaczona miejscami wielką ilością ziarn 
i u łamków, a także i bardzo dużych od łam ów  
błyszczącego, czarnego  w ęgla  kamiennego. Naj
w iększe  b ry ły  w ęg la  kamiennego znajdowano 
w  okolicy Przem yśla ,  B irczy, Sanoka i Turki, 
w yzb ierano  je praw ie  w  zupełności i zużyto  ja
ko m ateria ł opa łow y oraz do w y ro b ó w  sn y ce r
skich. B ry ły  w ęgla  kamiennego zachęciły  także 
do poszukiwań górniczych za węglem, które  
jednakże zaw iod ły  w  zupełności. S trefa  znaczo

na rozsianym i okruchami w ęgla  św iadczy, że 
w  jej pobliżu zn a jd y w a ły  się ongiś na ów czes
nej powierzchni kompleksy formacji p ro d u k ty w 
nego w ęg la  kamiennego, k tóre  miejscami, jak np. 
pod obecną D aszaw ą, znajdują się zapadnięte  do 
nieznanej nam  głębokości, w raz  z ca łym  z a w a r 
tym  w  nich suchym  gazem ziemnym. Ilości tego 
gazu b y ły  w  rzeczyw istośc i bardzo  duże. W e 
dług mego oszacow ania  w ynosiła  produkcja z 16 
o tw orów  w iertn iczych  firm „Polmin“ i Sp. Akc. 
„Gazolina“ za  czas od 1918 do końca 1934 r. 
w łącznie  z gazem, k tó ry  ulotnił się w  powietrze, 
na  przeszło  900 milionów n r 1.

P o za  obszarem  D aszaw y  w ykonano  nas tępu
jące o tw o ry  wiertnicze bez uzyskania  gazu: 

S iechów  (pow. Stryj) do głęb. 772 m — w ie r
cenie zastanowiono 

Uhersko (pow. Stryj) do głęb. 1 175 m — w  
142 m m iały  się pokazyw ać  ślady gazu 

W ow nia  (pow. Stryj) do głęb. 1 179 m 
Gaje Niżne (pow. Drohobycz) do głęb. 1483 m 

rekonstrukcja  o tw oru  wiertniczego.
O pary  (pow. Drohobycz) do głęb. 295 m — 

gazu 10 m 3 w  1 min.
Balicze Podgórne  (pow. Żurawno) do głęb. 

569 m — w iercą  dalej.
Z głębokich, pow yżej podanych o tw orów  

wiertniczych, w y sn u w a m y  całkiem w łaśc iw y  
wniosek, że w  w iększym  oddaleniu od D aszaw y  
i Kałusza bardzo trudno jest odnaleźć now y 
punkt z w iększą  produkcją suchego gazu ziem
nego.

G azy  ziemne, w ystępu jące  w  strefie naftowej 
biegnącej od Jas ła  przez Krosno aż  do okolicy 
Sanoka, tw o rzą  przejście gazu ropnego do gazu 
suchego. Gaz z iem ny np. z Roztok koło Jasła  
zaw iera  m etanu z odrobiną azotu 93,903%, e ta 
nu, propanu, butanu i pentanu 5,49%, gaz  ziem
ny ze S trachociny  koło Sanoka, zaw ie ra  około 
95% m etanu  i daje z 1 m3 13 g gazoliny. O źró 
dle p ie rw otnym  tych gazów  nie mogę z całą 
pewnością  się oświadczyć . Może to p raw dopo
dobne przypuszczenie , że zapadnięte  kompleksy 
produktyw nej formacji w ęg la  kamiennego w ra z  
z z a w a r ty m  w  nich gazem  znajdują się w  po 
bliżu szczelin, przez k tóre  przechodzi ropa.
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II Światowy Kongres Naftowy 
Streszczenia  referatów0

Sekcja  I. G eo log ia  i wiertnictwo

Eksploracja ropy naftowej w  Niemczech przy 
pom ocy Państwa.

(Referat A. Bentz‘a z Berlina).

Rząd niemiecki w spiera  od 1934 r. eksplora
cyjne prace  wiertnicze, dokonywane w poszu
kiwaniu ropy, drogą  pożyczek, zw ro tnych  w  ra 
zie pozytyw nego wyniku wiercenia.

W  czasie od 1 kwietnia 1934 r. do 1 kwietnia 
1937 r. odwiercono łącznie 166 000 m, ukończo
no wiercenie 162 szybów, —  22 szybów  jest na 
ukończeniu, 15 szybów jest  w fazie prac  p rzy 
gotowawczych.

Dzięki tym  pracom  wiertniczym, zorganizo
w anym  planowo i p rzeprow adzanym  p rzy  inten
sywnej wymianie wszelkich spostrzeżeń i s tw ier
dzeń na tem at w arunków  geofizycznych, geolo
gicznych i technicznych, odkry to  dotąd 9 no
wych terenów naftowych, mianowicie 5 w obsza
rze Hannover-Braunschweig , 1 w obszarze 
Schleswig-Holstein i 3 w  dolinie Renu, w  obsza
rze Baden.

Eksploracja ropy w  W ielkiej Brytanii.
(Referat „Anglo-Iranian Oil Oo. Ltd.").

W  dziedzinie paliw naturalnych, s tosowanych 
obecnie, posiada Anglia szczególnie znaczne za 
soby węgla, nie zdołała natom iast do tychczas 
rozwinąć produkcji ropy o znaczeniu handlo
wym.

S truk tu ra  geologiczna kra ju  nie odznacza  się 
w ogólnym zarys ie  cechami, k tóre  by z góry  
sprzeciw iały  się zasadniczo istnieniu zasobów 
ropy w rozmiarach, umożliwiających produkcję 
opłacalną; nie b rak  podstaw, skłaniających ku 
przypuszczeniu, iż złoża ropy m ogły  u tw orzyć 
się w górnych w arstw ach  paleozoicznych 
i w w arstw ach  mezozoicznych.

Refera t niniejszy zawiera  zwięzłe sp raw ozda
nie z poszukiwań, p rzedsięw ziętych na obszarze 
Anglii p rzez „Anglo-Iranian Oil Co. L td .“.

Na koniec zauw aża się, że zdania w sprawie 
możliwości osiągnięcia wyników  pozy tyw nych  
drogą tych poszukiwań są podzielone.

Rumunia.
(Referat ogólny).

R o zm ieszczen ie  śladów  substancji w ęglow odoro
w ych .

Siady  te są bardzo  liczne we wschodnim 
skraju  Karpat, tj. w obszarze, w  k tó rym  mie
szczą się prawie w yłącznie eksploatowane 
obecnie te reny  naftowe; znajdują  się jednak 
również w  obszarach  innych, jak w  paleogenie,

po wewnętrznej s tronie łuku K arpat (M aramu- 
res, północno-wschodnia  T ransylw ania) ,  w  neo- 
genie, w obrębie depresji getyckiej, wreszcie 
w tych terenach Transylwanii,  w których  uja
wniają się zasoby  gazu ziemnego.

P rzegląd  geo log iczny  Karpat W schodnich.

Na przestrzeni m iędzy płytą  mołdawską i łań
cuchem w zgórz  Dobrogea od s trony  w schod
niej, a kotliną transy lw ańską  od s trony  zachod
niej, tw orzą  K arpa ty  W schodnie  łańcuch, sfał- 
dowany n iesym etrycznie  i podzielony —  idąc 
od zachodu na wschód —  na t rz y  s trefy : na 
k rysta liczna  strefę  mezozoiczną, na strefę  fli
szu i na strefę  neogeniczną.

S trefę  fliszu można podzielić na trzy  s tre fy  
podrzędne, p rzebiegające z zachodu na wschód, 
a  zasobne w dwa rodzaje  skal m acie rzys tych :  
w  czarne  łupki barrem skie  i łupki menilitowe 
oligoceńskie. Strefa neogenu tw o rz y  próg 
wgłębiony na sk ra ju  s tre fy  fliszu; ograniczona 
jes t  od wschodu, na obszarze  Mołdawii, p rzez 
dyslokację. Cechą ch a rak te ry s ty czn ą  tej s trefy  
są diapiry, powstałe na skutek ruchów tekto
nicznych, s ięgających aż do czw artorzędu.

Z a rys terenów  eksp loatow anych  w edle s tre f te k 
ton icznych .

S tre fa  fliszu .
W  paśm ie zachodnim, mimo ś lady  w obrębie 

Barrem u —  nie stwierdzono zasobów, n ada ją 
cych się do eksploatacji.

W  punkcie zbiegu pasm a środkowego z pas
m em wschodnim, by ły  s tre fy  paleogenu ponie
kąd  przedm iotem  eksploatacji, mianowicie na 
terenie Moinestii, gdzie zanotowano produkcję 
średnio wielką, lecz d ługotrwałą —  i na terenie 
Bustenari, k tó ry  w 1906 r. dostarczył 420 000 
ton ropy surowej.

S tre fa  neogenu.
S zyby  są tu skupione na terenie Muntenii, 

w obszarze fałdów diapirowych, d o sta rcza ją 
cym  98% łącznej produkcji. Poza  tym  obszarem 
istnieje kilka szybów  na terenie Bacau.

Ropa pojawia się w yłącznie  w  obrębie meotu 
i dacyku i to w  związku  z trzem a rodzajami 
struk tu ry :

a) F a łd y  uskokow e, w zdłuż  brzeżnej s trefy  
fliszu; m eot jest tam p rz y k ry ty  w a rs tw a m i na
suniętymi.

J) Zamieszczamy, stosownie do notatki w  dziale 
wiadomości bieżących, pierw szą część streszczeń re
feratów, wygłoszonych na Kongresie paryskim .
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Do tej kategorii złoży należą: Campina (te
ren, w yczerpany  obecnie, k tó ry  jednak dos ta r 
czył w 1910 r. aż 330 000 ton) i B ustenari (gdzie 
w 1929 r. w yprodukow ano 780 000 ton).

b) F a łd y  diapirowe; ropa  jes t  p rzyw iązana  do 
sk rzy d e ł  fałdów. T y p o w y m  terenem  tej ka tego
rii jes t  Moreni; produkcja  osiągnęła tu 5 000 000 
ton w 1934 r. Należą tu również te reny :  Busca- 
ni, eksploatow ane od niedaw na; Baicoi-Tintea, 
Floresti.

c) Fa łdy  słabo diapiryczne, odznaczające  się 
znaczniejszą równomiernością zasobów. Należą 
tu te reny: Urati (650 000 ton w 1929 r., — Boi- 
desti (1500 000 ton w 1935 r.), — Aricesti.

P race prospekcyjne .
Znamiennym dla tych prac  jest rozwój metod 

geofizycznych, k tó re  okazały  się skutecznymi 
p rz y  eksploracji w arstw , znajdu jących  się pod 
pokryw ą czw artorzędnej formacji, na obszarze 
p rzedgórza.  Zastosowanie p rak tyczne  tych  m e
tod stało się możliwe dzięki współdziałaniu 
P ań s tw a  z przedsiębiorstwam i pryw atnym i. 
(M etody te zastosow ano p rzy  współdziałaniu 
państw a z przedsiębiorstwam i pryw atnym i).

Z uwagi na względy na tu ry  ekonomicznej, 
objęły niedawne prace eksploracyjne obszar, 
p rzy leg a jący  bezpośrednio do produktywnej 
s tre fy  diapirowej.

Ropa w  depresji g e tyck ie j.
W ąsk i pęk fałdów neogenu w ykazuje  pewne 

ślady, zw iązane z łupkami bitumiczymi (wieku 
helweckiego), dokonane jednak poszukiwania 
nie doprowadziły  dotąd  do w yników zachęca
jących.

G az w Transylw anii.

Szerokie, kopulaste antyk liny  znajdujące się 
w centrum  basenu Transylw ańskiego , zaw iera ją  
te ren y  o bardzo obfitym zasobie suchego gazu 
ziem nego; gazonośny  kompleks sa rm atu  w y 
nosi 2 500 m. Dotychczasowe wiercenia osiąg
nę ły  jedynie strop miocenu —  toteż sp raw a  
istnienia p łynnych  substancyj węglowodorowych 
w znaczniejszej głębokości pozostaje  na razie 
nierozstrzygnię ta.

P race w iertnicze.
S ystem  R o ta ry  znalazł w Rumunii —  po sze

regu prób, dokonyw anych kolejno z w szystkim i 
innymi metodami wiercenia — zastosowanie 
powszechne. M iejscowy przem ysł naftow y sto
sował, począw szy  od XV w., środki nas tępu ją 
ce: napęd ręczny, św id ry  z żerdziami w iertni
czymi z drzewa, z ruram i z w ydrążonych  pni, 
dalej całą serię urządzeń  udarow ych i obroto
wych, k tóre  p rzesz ły  w rozwoju sw ym  przez 
następujące t rz y  fazy:

a) S tosowanie  sys tem u  udarow ego  suchego, 
w ym aga jące  znacznej ilości rur, s tąd  wielka 
ś rednica  o tw oru początkowego.

b) S tosow anie  sys tem u  udarow ego  h y d ra u 
licznego, k tórego  rozwój umożliwił wiercenie

bezpośrednie aż  do w ars tw  giębszych, bardziej 
zasobnych. Istniejący jednak aż do 1926 r. p rz y 
mus ustaw ow y zam ykania  w ars tw  w yższych  
p rz y  pom ocy 2 rur nie pozwalał na z redukow a
nie ani ilości, ani średnicy kolumn rurowych;

c) W  dalszym  toku uzyskano  znaczne ograni
czenie ilości kolumn dzięki system owi Rotary . 
Zbliżano się w ten sposób do zrealizowania z a 
sad y  jednolitej kolumny rur; zasada  ta jest 
ch a rak te ry s ty czn a  dla rumuńskiego przem ysłu  
naftowego i znajduje  zastosowanie  od 1930 r. 
P o  ułożeniu kolumny rur na powierzchni, w ier
ci się do dowolnej głębokości bez zakładania  
rur, następnie zaś osadza  się kolumnę rur, za- 
cem en tow yw aną  późniejj aż  do powierzchni. 
Eksploatacja  w ars tw  zasobnych dokonyw a się 
stopniowo, od dołu ku górze. P r z y  zas tosow a
niu opisanej m etody  powiodło się ogran iczyć  
ciężar orurowania  z 380 kg do 42 kg na m etr 
bieżący; dalszą korzyścią  tej m etody  jest  — 
w razie wyniku negatyw nego —  możliwość po
niechania w ywierconego otworu przed  zapusz
czeniem rur.

M ateriał.

R ury  fabrykacji europejskiej ustępują stop
niowo miejsca rurom, fabrykow anym  w Am e
ryce.

P rz y  budowie wież w iertn iczych powrócono do 
stosowania drzewa. W ieże są osadzane w spo
sób stały , natom iast u rządzenia  m aszynowe 
p rzy tw ie rdza  się do rozkładalnych rusztowań 
metalowych (z żelaza lanego).

Siły  napędowej dos ta rcza  wszędzie p a ra  w od
na; gazy  znajdują zastosowanie prawie w y łącz 
nie jako paliwo.

System  jednolitej kolumny rur w ym aga  wiel
kiej ilości cementu. Stosuje się system  „P er-  
kins-Halliburton“, z tym  jednak, że zacem ento
wanie w ykonyw a się odrazu  na całą głębokość 
szybu. Szyb o głębokości 2 500 m w ym aga  
120 ton cementu; należy p rzy  tym  w tłoczyć 
około 140 000 litrów pod ciśnieniem 100 a tm osfer  
w czasie, nie p rzek racza jący m  3 godzin.

Zasoby ropy surowej w  C zechosłowacji.
(Reierat prof. dr Józefa W olbrich‘a).

Czechosłowackie zasoby  ropy surowej pozo
sta ją  w związku z jednej s trony  z fliszem kre- 
dowo-paleogeńskim, znajdu jącym  się w  zew 
nętrznej strefie Karpat, z drugiej zaś s trony  
z neogenem międzj^karpackim i neogenem kotli
ny wiedeńskiej.

Obecnie w ydobyw a się jedynie niewielkie 
ilości lekkiej ropy  surowej w okręgu Mikowa. 
W  innych terenach naftowych nie przekroczono 
dotąd fazy p rac  przygo tow aw czych  i próbnych. 
Lekką ropę znaleziono jednak i poddano w  nie
wielkich rozm iarach  eksploatacji — również na 
obszarze zachodniej S łow aczyzny, w  szczegól
ności w okolicy miejscowości Turzów ka, —  da
lej w Słowaczyźnie  W schodniej i na Rusi Pod 
karpackiej, w  miejscowościach Komarnik, 
Zbudsky, Radwan, Luhy i Jasina.
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W  m iędzykarpackim  neogenie, w  okolicy 
miejscowości Sokolnice piaskowce wieku tortoń- 
skiego zaw iera ją  ropę ciężką.

Zasoby ciężkiej ropy surowej i gazu ziemne
go znaleziono także  w  dolnym Sarmacie, w  mię- 
dzykarpack im  przedłużeniu kotliny W iedeń
skiej, u tw orzonym  ze „Schlier‘u“, włącznie  do 
meotu. E ksploatow ane są obecnie zasoby  ropy 
ciężkiej, w miejscowościach Hodonin i Gbely, 
jak  również zasoby  gazu naturalnego w  miej
scowości Vacenovice.

Eksploracja  neogenu w  panońskim zagłębiu 
Rusi Podkarpackie j,  odznaczającym  się fałdami 
diapirowymi, gdzie w wielu punktach napotka
no ś lady  ropy — nie przekroczy ła  dotychczas 
fazy p rac  przygotow aw czych .

Francja.
(Referat ogólny — R. Schlumbergera).

P rodukcja  ropy  surowej we Francji u trzy m y 
w ała  się w ciągu ostatnich lat na poziomie 
równomiernym.

Jed y n y  te ren  naftowy, eksp loa tow any  obecnie, 
mieści się w okręgu Pechelbronn, w departam en
cie Dolnego Renu. P rodukcja  roczna w tym  te
renie w ah a ła  się od 1921 roku w  granicach od 
70 000 do 80 000 ton.

S iady  ropy napotkano ponadto w Alzacji, 
u podnóża W ogezów, — we Franche-Com tć 
i w  Sawoi, na fałdach jurajskich (m ieszczący 
się tam  okręg Vaux dostarczy ł w ciągu os ta t
nich 14 lat 5 000 000 m 3 gazu), — w  Languedoc, 
u podnóża M ontagne Noire (na terenie nafto
w ym  Gabian w ydobyto  w ciągu ostatnich 12 lat 
22 000 ton ropy  surowej), — w Béarn  i w  Ga- 
skonii w okolicy fałdów diapirowych, u podnó
ża P irenejów, —  wreszcie w  wąwozie Lirnagne, 
w sąsiedztwie daw nych wulkanów w Auvergne.

W e w szystkich  wymienionych okręgach pod
jęto prace eksploracyjne, dochodząc do głębo
kości rzadko jedynie  większych od 1000 m; 
od 1933 r. kontynuowano te p race  tylko w  trzech 
pierw szych  spośród wymienionych okręgów.

W  okręgu Pechelbronn rozpoczęto w 1935 r. 
s tosow ać m etodę wierceń głębokich, niezależnie 
od wszelkich początkow ych domniemań na te
m at umiejscowienia s tra tygraf icznego  ropy.

Niektóre m etody  geofizyczne poszukiwania 
zasobów i kontroli wierceń zos ta ły  zastosow a
ne do eksploracji ropy surowej po raz  pierw
szy  we Francji. Posługiwanie się tym i m etoda
mi jest  tu jednak ograniczone szereg iem  w arun 
ków naturalnych.

Urządzenia wiertnicze, s tosowane pierwotnie, 
należały  do typu  szybko-udarow ego p rzy  uży
ciu płóczki wodnej. W  okręgu Pechelbronn p ra 
cuje od 13 lat kilka urządzeń pensylwańskich; 
w 1936 r. uruchomiono tam  ciężkie am ery k ań 
skie urządzenie system u Rotary .

W ydobyw anie  ropy surowej dokonywa - się 
wyłącznie  p rz y  użyciu pomp. W szys tk ie  u rzą 
dzenia produkcyjne w  Pechelbronn są  ze lek try 
fikowane. P rzedm iotem  szczególnej uwagi czyn
ników kierowniczych jest  badanie składu płócz-

ki, geologiczna analiza próbek terenu, ekonomia 
zużyw ania  rur  i funkcjonowanie urządzeń pom
powych.

Około 40 do 45% łącznej ilości ropy  surowej, 
produkowanej we Francji, u lega wydobyciu 
w drodze odbudowy górniczej.

M etoda ta, k tó rą  rozpoczęto w ypróbow yw ać 
w 1916 r. i k tórą  od 1919 r. poddaw ano stopnio
w ym  udoskonaleniom, odznacza  się wysokim 
stopniem bezpieczeństwa, — poza tym  jes t  uza
sadniona układem geologicznym złoża, jak  rów
nież znaczną w artością  ropy surowej.

Maroko.
(Referat ogólny — Vigier F. Lassauze i J. Lacoste).

YV 1912 r. rozpoczęli geologowie francuscy 
i pochodzący z innych k ra jów  prace  prospekcy j
ne na obszarze  północnego M aroka, w  k tó rym  
liczne ślady  w skazują  na istnienie substancyj 
w ęg low odorow ych . Na skutek in ic ja tyw y i p rzy  
współdziałaniu rządu francuskiego rozpoczęto 
okres nowych, usilnych poszukiwań, obejmują
cych od 1929 r. obszar zboczy południowych 
łańcucha górskiego Rif.

Poszukiwania  te doprowadziły  do bardziej 
dokładnego poznania w arunków  geologicznych. 
S tra ty g ra f ia  formacji trzeciorzędowej, trudna 
do ustalenia z uwagi na bardzo monotonne 
w ykszta łcen ie , zosta ła  ustalona dzięki zas to so 
waniu mikrofauny. Na tej podstawie można b y 
ło z kolei dojść do konkretnych w yników tek
tonicznych. Tektonikę omawianego obrazu cha
rak te ryzu je  w zajem ne oddziaływanie k red y  
i trzeciorzędu, k tóre  tw orzą  p lastyczną pokryw ę 
zalegającą  dysharmonicznie na głębszym trzo
nie jurajskim.

Pierw sze  wiercenia, k tórych  celem było zba
danie w ars tw  formacji trzeciorzędnej, zostały  
wykonane na obszarze G harb ‘u, k tórego złoża 
odznaczają  się znaczną grubością.

Dwa głębokie wiercenia doprow adziły  do w y
kryc ia  śladów w w arstw ie  fliszu.

Poszukiwania  przeniesiono następnie na obszar 
południowy G barb‘u. Dokonano odkrycia  nie
wielkiego złoża produktyw nego w formacji 
Toarcien  i w ap iennych  form acyj Domerien, 
w  k tórym  nawiercono w  1934 r. ropę w ybucho
wą (Djebel Tselfat).

Badania  zalegania owych złoży wapiennych 
są prowadzone nadal, mianowicie w okolicy, 
k tó ra  okazała  się interesującą z uwagi na inne 
cechy s trukturalne (Bou D raa) ;  dokonyw a się 
również poszukiwań w obrębie w ars tw  głęb
szych, przebiegających  pod horyzon tem  rnar- 
glowym G harb‘u. M etody geofizyczne znajdu
ją zastosowanie w toku tych badań.

M ateriał w iertn iczy składa się obecnie z 9 
urządzeń, w tym  5 ciężkich urządzeń  typu  „Ro
ta r y “. Napędu dostarczają  w yłącznie m otory  
Dieseka. W iercenia są dokonyw ane przede 
w szystkim  dla celów eksplotacyjnych, toteż 
zw raca  się szczególną uwagę na kontrolę  geo
logiczną na s tosow anie  rdzeniow ania  e lek trycz
nego Schlum bergera , na  ciągłe badanie  próbek.
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jak w reszc ie  na pom iary  upadu w ars tw . Ii, w y 
d o b y ty  w  toku wierceń, poddaje się jak najdo
kładniejszym  badaniom.

Tunis.
(Referat ogólny — A. Roux, dyrek to r Syndykatu 
Badań i Poszukiwań Naftowych w Tunisie — i M. 
Solignac, kierownik Urzędu Geologicznego >\v Tu

nisie).

Niniejszy referat zdaje  sp raw ę z aktualnego 
stanu naftowych p rac  eksp loracy jnych  na 
obszarze Tunisu. Część p ierw sza  referatu, po
przedzona wymienieniem w szystk ich  znanych 
śladów powierzchniowych, jes t  poświęcona opi
sowi s t ru k tu ry  geologicznej (s tra tygrafii  i tek 
toniki) terenów, objętych protektoratem .

Część druga  zaw iera  sprawozdanie  z p rze 
biegu p rac  eksploracyjnych, dokonanych po 
dziś dzień. P ie rw sza  faza poszukiwań 
(1894— 1931 r.) p rzebiegła  pod znakiem dzia
łalności kilku przedsiębiorstw  pryw atnych . W y 
konano wiercenia na łączną głębokość 4174 m 
w  następujących  miejscowościach: Ain Relhal 
(2 szyby), Sloughia (4 szyby),  Menzel R ‘01 (2 
szyby) ,  Cap Bon (1 szyb) i Mendjez el Bab 
(1 szyb) Natrafiono jedynie  na nieliczne ś lady 
p łynne i gazowe.

Na fazę drugą, począw szy  od 1931 r., p rzy 
pada działalność S yndykatu  B adań i Poszuki
w ań Naftowych w  Tunisie — instytucji, obej
m ującej t r z y  grupy, rozwijającej mianowicie 
sw ą  działalność p rzy  współudziale Zarządu 
P ro tek to ra tu  Republiki Francuskiej w Tunisie, 
U rzędu Narodowego Paliw  P łynnych  i Compa-

nie F rançaise  des Petroles. Referat zaw iera  do
kładne sprawozdanie  z badań geologicznych, 
uskutecznionych od chwili utworzenia tej in sty 
tucji. Omawiane badania  objęły okolice znane, 
o dom niem anym  zasobie ropy surowej, jak 
również liczne obszary  inne, głównie w obrębie 
Tunisu Środkowego, gdzie — w razie pozy 
tyw nego wyniku wierceń — zachodzi p raw do
podobieństwo w arunków  sprzy ja jących  akcji 
szerszej.

W  czasie od 1932 r. do 1 kwietnia 1937 r. do
konał S y n d y k a t  wierceń o łącznej głębokości 
5 568 m, — w szczególności: 2 245 m w Sloughia 
(4 szyby), 1300 m w Kef Bou Debbous (1 szyb), 
914 m w Djebel A hm ar (1 szyb) i 1 109 m 
w Djebel Kebir, koło B izerty  (1 szyb).

W ynik  w ażny  i zachęca jący  uzyskano 
w  czerwcu 1936 r. w Djebel Kebir; w toku wier
cenia nastąpił tam  wybuch gazów  nasyconych  
gazoliną.

Warunki geologiczne prospekcji ropy surowej 
w  Syrii.

(Referat L. D ubertrefa, 'kierownika Sekcji Geolo
gicznej W ysokiego Komisariatu w Beyrouth).

Prospekc ja  ropy  surowej w Syrii datuje się 
od niedawna; dokonano dotąd jedynie  badań  
powierzchniowych. B adania  te doprow adziły  do 
wniosku, że w górnej kredzie i w obrębie for
macji trzeciorzędowej znajdują  się złoża, które  
m ogły  by ły  w y tw orzyć  i zachować ropę suro
wą, konserw ując ją w środku  zam kniętych jed 
nostek antiklinalnych. Złoża te zajm ują po
wierzchnię przeszło  100 000 ha.

Ratujmy drugi przemysł surowcowy
Uwagi o sytuacji polskiego przem ysłu naftow ego

W  „Codziennej G azecie H andlow ej" (N r 
177, z  dnia 6 bm .) pojaw ił się a r tyku ł om a
w ia jący z  pełną znajom ością przedm iotu  
sy tu a c je  polskiego p rzem ysłu  naftow ego. 
Z w yw o d ó w  Autora w yn ika  o czyw is ta  k o 
n ieczność p o d w y żk i cen y  zasadn iczych  
p roduktów  na ftow ych . O m aw iany artyku ł 
za m ieszc za m y  poniżej tv całej osnow ie ze  
w zglądu na jego  aktualność.

W  ostatnich tygodniach nastąpił fakt w na
szym  życiu gospodarczym  bardzo znamienny; 
p rzem ysł hutniczy uzyskał stosunkowo znaczną 
podwyżkę ceny  żelaza. Zdarzenie  to kom entow a
ne było obszernie na łamach całej naszej prasy , 
zarów no fachowej jak  i codziennej, nie zam ie
rzam y  więc w naszych  rozw ażaniach pow racać  
do tych  licznych głosów, k tóre  w ypow iedziały  
się w tej sprawie.

Dzisiejsze uwagi nasze zam ie rzam y  natom iast 
poświęcić omówieniu sytuacji  drugiego p rzem y 
słu surow cow ego, mającego dla ca łoksz ta łtu  na

szej gospodarki równie podstaw ow e zriaczenie — 
p rzem ysłu  naftowego.

Jes t  rzeczą ogólnie wiadomą, że z trzech p rze 
m ysłów  surowcowych, tj. węgla, żelaza i nafty, 
k tó rych  sy tuac ja  sta le  się pogarsza ła , położenie 
dwóch ostatnich było w ręcz  katastrofa lne  i t rud 
no naw et powiedzieć, k tóra  z tych gałęzi p ro 
dukcji bliższą była zupełnego załamania.

P odw yżka  cen żelaza uchroniła niewątpliwie 
hutnictwo nasze  od tej ruiny i w s z y s c y  zdają so
bie dobrze z tego sprawę, że by ła  ona rzeczą 
konieczną.

O ile jednak czynniki decydujące doceniły już 
fatalną sy tuac ję  hutnictwa i postanow iły  ra to 
w ać ten przem ysł, o tyle w stosunku do nafty  
obowiązuje jeszcze ciągle polityka niskich cen, 
choć przem ysł  ten kurczy  się w sposób z a s t ra 
szający.

Obniża się przede  w szystk im  wydobycie ropy. 
Pow odem  tego groźnego objawu jest  w y cze rp y 
wanie się o d k ry tych  i od dawna eksploatow a
nych  złóż. P rzy jm u jąc  za podstaw ę rok 1928.
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zobaczym y, że zarówno cy fry  ogólnego w ydo
bycia w Polsce, a jeszcze bardziej przeciętna 
w ydajność  szybu, obniżyły się gwałtownie.

W ydobycie ropy.

l io k P ro d u k c ja  ro p y  
w ag o n ó w  °/0

P rz e c ię tn a  w y d a j
n o ść  s z y b u , 

w ag o n ó w  ro c z n ie

1928 74 300 100,00 31,9
1929 67 469 90,80 27,4
1930 66 276 89,20 25,3
1931 63 028 84,82 23,4
1932 55 668 74,92 20,1
1933 55 067 74,11 19,5
1934 52 920 71,22 17,9
1935 51,476 69,28 16,8
1936 51 061 68,72 16,0

Przy toczone  cy fry  w ykazują  niestety spadek 
ustawiczny, postępujący z roku na rok. O ile 
chodzi o rok 1936, to spadek ten był s tosunko
wo nieznaczny w stosunku do roku poprzednie
go, wynosi! bowiem 0,8 %, już jednak pierwsze 
półrocze br. zaznacza  się dalszą gwałtowną 
obniżką wydobycia , gdyż  wyprodukowano 
w w spom nianym  okresie prawie o 4% mniej niż 
w  roku 1936.

Logicznym  wnioskiem tego stanu jest  koniecz
ność wzm ożenia  wierceń, by ubytki produkcji 
zastąpić  ropą w ydoby tą  z świeżo dowierconych 
szybów . W skazan ie  to, tak  proste  i oczywiste, 
napo tyka  na trudność zasadniczą: wiercenia po
przedzone być  m uszą  kosztowną p racą  poszuki- 
w aw czo-badaw czą, a także sam e wiercenia w y
m ag a ją  dużych środków  pieniężnych, którymi 
p rzem ysł dziś n iestety  nie dysponuje. Na w y 
datne wzmożenie produkcji i rozwiązanie pro
blemu surowca m ogą w płynąć  p rzede w szy s t
kim wiercenia głębokie, k tó rych  produkcja  jest 
obfita. T ym czasem  z konieczności wierci się 
u nas w ostatnich latach prawie wyłącznie na 
terenach płytkich, na k tórych  wiercenia są 
znacznie tańsze, gdzie jednak produkcja  jest 
znacznie niższa. Jak widzimy z przytoczonej 
tabeli, ubytek produkcji z szybów  głębokich nie 
da się w y ró w n ać  produkcją  pochodzącą z no
w ych płytkich wierceń i w  konsekwencji cyfra  
ogólnego w ydobycia  zmniejsza się ustawicznie.

Malejącej produkcji surow ca ropnego odpo
wiada zm niejszająca się z roku na rok cyfra  
przeróbki rafineryjnej, skutkiem czego w y tw ó r
czość produktów  finalnych spada  również 
w szybkim tempie. Z zestawienia, k tóre  umie
szczam y poniżej, widzimy, że w przeciągu

W ytw órczość produktów naftowych łącznie z gazoliną.

R ok W ag o n ó w °/o

1928 70 081 100,00
1929 63 340 90,38
1930 61 781 88,16
1931 60 069 85,71
1932 53 982 77,03
1933 56 348 80,40
1934 52 401 74,77
1935 50 638 72,26
1936 48 826 69,67

ostatnich dziewięciu lat w ytw órczość  produktów 
naftowych w Polsce spadla  o przeszło 30%, 
p rzy  czym  rok bieżący przyniesie niewątpliwie 
dalsze jej obniżenie.

Spadek produkcji surowca i zmniejszenie się 
ilości w y tw arzanych  produktów  naftowych jest 
niewątpliwie jednym  z powodów dzisiejszej 
ciężkiej sytuacji przem ysłu  naftowego. Oprócz 
tego czynnika wystąpił jednak na widownię 
w ostatnich latach czynnik drugi, nie mniej 
groźny, a mianowicie spadek cen produktów 
naftowych. O ile chodzi o ceny w eksporcie, to 
m usiały one być dostosowane do rynków  z a g ra 
nicznych i deficytowość tych  cen jest n ieste ty  
sm utną koniecznością o raz  następstw em  faktu, 
że nie m y  jes teśm y dyk ta to ram i cen na ry n 
kach światowych, lecz inne kraje , k tó rych  p ro 
dukcja wielokrotnie p rzew yższa  naszą.

Natomiast o ile chodzi o ceny produktów 
naftowych w ew nątrz  kraju, to by ły  one kilka 
razy  obniżane pod naciskiem rządu, zwłaszcza 
ceny tak podstaw ow ych dla p rzem ysłu  nafto
wego produktów  jak  benzyny  i nafty, ostatnie 
zaś  obniżki spowodowały, że przeróbka  rafine
ry jna  nie w y trzy m u je  dziś żadnej kalku
lacji.

Efekty  pieniężne przem ysłu  naftowego ilu
struje nam przytoczona dalej tabela, k tóra  
zaw iera  ilości sprzedaw anych  produktów w  po
szczególnych latach, zarów no  w  kraju jak 
i zagranicą, oraz  uzyskane ze sp rzedaży  
kw oty .

P rzy toczone  w  tej tabeli cy fry  mają swoją g łę 
boką wymowę, głębszą niż jakiekolwiek a rg u 
mentacje, w idzim y z nich bowiem jasno całą 
grozę położenia. O ile u ta rg  ogólny ze w szy s t
kich produktów  sprzedanych  w  kra ju  i z a g ra 
nicą wynosił w 1928 roku 230,5 milionów zło
tych, to w roku 1936 wynosi on nie wiele p o 
nad 113 milionów, a więc ubytek w y ra ż a  się 
cyfrą  117 milionów z ło tych ! Innymi słow y ogól
ne w pływ y przem ysłu  naftowego są dziś wię
cej niż o połow ę mniejsze, niż przed  ośmiu 
laty.

Analizując cy f ry  powyższej tabeli widzimy, 
że sp rzedaże  w  kra ju  spad ły  stosunkowo nie 
tak  znacznie pod względem ilości sprzedanych  
produktów, obniżyły się natom iast gwałtownie,
0 ile chodzi o sam  utarg. Spadek w eksporcie 
jes t  dużo gwałtowniejszy: za  wywiezione p ro
dukty  w roku 1928 zainkasował przem ysł 87,5 
miliona zł, w  roku 1936 uzyskał już tylko nie 
wiele ponad 19 milionów. Bardzo ch a ra k te ry 
s tyczne są cy f ry  roku 1935 i 1936. Ogólna ilość 
produktów  sprzedanych  w roku 1936 jes t  w y ż 
sza niż w roku 1935, a  pomimo tego uzyskany  
w p ły w  znacznie niższy. Druga refleksja, k tó ra  
się nasuwa, to fakt, że sprzedaliśm y w roku 
1936 znacznie więcej p roduktów  niż w y tw o rzy 
ły rafinerie. F ak t  ten znajduje  wytłumaczenie 
w tym, że przem ysł sięgnął do swych zapasów, 
a  sp rzedaw szy  je  uzyska ł pomimo to mniej niż 
w roku poprzednim. Jes t  to ja sk raw ym  i n am a
calnym przyk ładem  kurczenia  się przem ysłu
1 konsumowania swej własnej substancji.
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Utarg rafinery! polskich łącznie 7. gazoliniarniami.

Rok S p rz e d a ż e  k ra jo w e  
ilo ś ć  u ta r g  
w ag . ty s .  zł

S p rz e d a ż e  e k sp o rto w e  
ilo ś ć  u ta r g  
w ag . ty s .  zł

O gó lna
ilo ś ć
w ag.

sp rz e d a ż
u ta r g  

ty s .  zł

1928 36 475 142 959 20 064 87510 62 539 230 469
1929 39 402 162 700 25 222 62 800 64 624 225 500
1930 39 212 158 516 19 215 47 508 58 427 206 024
1931 34 481 138 394 22 051 32 894 56 532 171 288
1932 30 450 115 488 22 232 25 235 52 682 140 723
1933 30 858 98 647 22 698 27 508 53 556 126 155
1934 30 654 93 329 20 552 26 249 51 206 119 578
1935 31 812 92 841 17017 21 666 48 829 114 507
1936 33 447 93 879 16016 19 282 49 463 113 161

Nie mniej ciekawe cy f ry  ilustrują nam średni 
u ta rg  jednego wagonu produktów. Do cy fr  tych 
dochodzimy dzieląc ogólny u ta rg  p rzez  ogól
ną ilość sprzedanych  wagonów.

O gólna
ilo ść
w ag.

sp rz e d a ż
u ta r g  

ty s .  7.1

Ś re d n i  u ta r g  
1 w ag o n u  

zl
%

62 539 230 469 3 685 100
64 624 225 500 3 489 94,6
58 427 206 024 3 526 95,6
56 532 171 288 3 030 82,2
52 682 140 723 2 671 72,5
53 556 126 155 2 356 63,9
51 202 119 578 2 335 63,3
48 829 114 507 2 345 63,7
49 463 113 161 2 288 62,1

Z powyższej tabeli wynika, że przeciętny 
u ta rg  z 1 w agonu (10 000 kg) obniżył się do 
62,1% kw oty inkasowanej w r. 1928.

Dalej widzimy, że p rzem ysł naftow y ponosi 
s t ra ty  podwójne, a to zarówno z powodu spad 
ku ilości w y tw arzanych  produktów, jak  i sku t
kiem obniżek cen. Eliminując s t r a ty  powstałe 
skutkiem naturalnego ubytku produkcji i p rz y j 
mując jako podstaw ę 'do ■ naszych dalszych ro
zumować ilość produktów  sprzedanych  w kra ju  
w r. 1936, w ynoszącą  33 447 wagonów, oraz 
średni u targ  1 w agonu w  kraju, hvynoszący 
w  r. 1928 zł 3 919, dochodzimy do rezultatu, że 
przem ysł  nasz b y łb y  za inkasow ał za  sp rzeda
że kra jow e w r. 1936 kwotę zł 131079 000 z a 
m iast 93 879 000 złotych, gdyby  w tym  okresie 
nie było obniżek cen. Różnica wynosi przeszło 
37 milionów złotych!

T ych  trzydzieści kilka milionów, odbieranych 
przem ysłow i obecnie corocznie, stanowi powód,

dlaczego przedsięb iors tw a nasze nie są  w s ta 
nie inwestować pow ażniejszych kwot w  głębo
kie wiercenia i modernizować swych urządzeń.

Nasuwa się pytanie, skąd  przem ysł  uzyskać 
ma środki, konieczne do prow adzenia  nowych 
wierceń. T eore tycznie  biorąc istnieją t rzy  m o
żliwości dopływu kapitałów, które służyćby 
miały na rozwinięcie akcji w iertniczej: 1) do
p ły w  kapita łów  p ry w a tn y ch  z zew n ą trz  p rzem y 
słu, 2) subwencje rządowe, 3) podw yżka cen 
produktów. O ile chodzi o dopływ kapitałów 
p ry w a tn y c h  z zew n ą trz  przem ysłu , to jest on 
w chwili obecnej niemal zupełnie wykluczony. 
Kapitalista inwestuje chętnie tam, gdzie może 
oczekiwać zysku, w przedsiębiorstwa deficyto
we jednak, a takimi są nasze przedsiębiorstw a 
naftowe w olbrzymiej większości, nikt inwesto
wać nie będzie. O w ydatniejszej akcji ze s t ro 
ny Skarbu P a ń s tw a  także  zdaniem naszym  
trudno myśleć w obecnej naszej sy tuacji budże
towej. P rak tyczn ie  więc pozostaje tylko jedna 
ostatn ia  ewentualność: jeśli chcem y rozwinąć
akcję  wiertniczą dla ra tow ania  naszego p rz e 
m ysłu  naftowego, to nie ma innej drogi jak  pod
niesienie cen produktów finalnych. Przynajm niej 
ostatnie, najbardziej dotkliwe obniżki ceny  ben
zyny  i na f ty  w inny być cofnięte. U zyskane stąd 
nadwyżki zezwolą przedsiębiorstwom na p row a
dzenie szerszej akcji wiertniczej, zapewniając 
w zros t  wydobycia  ropy, co jest  dzisiaj na jw aż
niejszym  hasłem przem ysłu, a równocześnie 
jednym  z najbardziej zasadniczych - postulatów 
ogólnogospodarczych.

Po  udzieleniu pom ocy przem ysłow i hutnicze
mu jest  dzisiaj p rzem ysł naftow y najbardziej 
zagrożonym  przem ysłem  su row cow ym  — ratuj
m y ten przem ysł, póki jeszcze można.
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DZIAŁ. G O S P O D A R C Z Y

I. Przem ysł kopalniany w czerw cu 1937 r.
S p ra w o z d a n ie  Iz b y  P raco d aw có w  w B o ry s ła w iu , u z u p e łn io n e  d a ta m i d o s ta rc z o n y m i p rze z  K o n c e rn  N a ft. „M ało p o lsk a “

i .  Ropa.

W  czerw cu  1937 r. w y doby to  ogółem w  Pol
sce 4 085 cyst. ropy  naftowej, czyli o 102 cyst. 
mniej, aniżeli w  maju br. W  szczególności w y 
dobyto  w  czerw cu z kopalu okręgu górniczego:

Drohobycz 2 779 cyst. (— 47 cyst.)
Jasio 935 „ (— 38 „ )
S tanisław ów  371 „ (— 17 „ )

R a z e  m 371 cyst. (— 102 cyst.)

Przec ię tna  produkcja  kopalń okręgu drohobyc- 
kiego w ynosiła  w  czerw cu br. 92,6 cyst.  W  re
jonie borys law sk im  w y d o b y w an o  przeciętnie po 
71,3 cyst. ropy dziennie.

Po odliczeniu od w ydobyc ia  brutto  87 cyst., 
użytych  na opal i zanieczyszczenia, o trzym am y 
2 692 cyst. (— 44 cyst.) ropy  czystej, pozostają
cej w  drohobyckim okręgu na przeróbkę.

W  czerw cu br. oddano ogółem w  drohobyc
kim okręgu 2 683 cyst. ropy, a w  szczególności:

P o  odliczeniu od w y d obyc ia  brutto  ropy u ży 
tej w  czerw cu  na opał (9 cyst.) i zan ieczyszcze
nia (97 cyst.), pozostaje produkcja  czysta-netto  
•3 979 cyst.

Ilość ropy  odtłoczonej p rzez przedsiębiorstwa 
naftowo - w iertn icze  do T o w a rz y s tw  m agazyno
wo - tłoczniowych i ekspediowanej beczkami 
i beczkow ozam i z kopalń nieposiadających połą
czeń ruroc iągow ych  w ynosiła  w  czerw cu 1937 r. 
4 093 cyst.

Z tej liczby na ok ręg  D rohobycz p rzypada 
.2 683 cy s t  , na  okręg  Jasło  941 cyst. i na okręg 
S tan is ław ó w  469 cyst.

Zapasy  ropy z końcem cze rw ca  br. w  zbiorni
kach na kopalniach i w  zbiornikach T o w arzys tw  
m agazynow o - t łoczniow ych w ynosiły  ogółem 
1 702 cyst., tj. o 124 cyst. mniej, aniżeli w  maju 
1937 r.

Jeżeli do tej ilości dodam y 2 063 cyst.  ropy 
pozostającej w  zapasie w  rafineriach w  dniu 30 
cz e rw c a  1937 r., o t rzy m am y  ogólną ilość zapasu 
ropy  w  Polsce 3 765 cyst.

Ogólna ilość robotn ików  zatrudnionych w  prze
m yśle  naftow ym  w  czerw cu br. w ynosiła  14 268, 
a  w  szczególności:

Kopalnie nafty i zakłady pomocnicze 10 214 rob.
Rafinerie 3 329 „
Gazoliniarne 362 ,,
Kopalnie wosku 357 „

odtłoczono do Tow arzystw  
magazynowo-tłoczniowych 2 450 cyst. 

ekspediowano beczkowozami 
i beczkami 233 „

R a z e m 2 683 cyst.

W  miesiącu sp raw ozdaw czym  ekspediowano 
do rafineryj koleją i rurociągami:

ropy marki boryslawskiej 1 858 cyst. 
ropy marek specjalnych 650 „

R a z e m 2 508 cyst.

W  zapasie pozostaw ało  w  drohobyckim ok rę 
gu w  czerw cu br. 1295 cyst.  ropy, a to:

na kopalniach 556 cyst.
w Tow arzystw ach magazyn. 739 „

R a z e m 1 295 cyst.

O g ó ł e m 14 268 rob.

W -okręgu  drohobyckim zatrudniano w  czerw cu 
br. ogółem 5 518 robotników s ta łych  i tygodnio
wych, a to:

Rejon Kopaln ie  p oza  R az em  
b o r y s l a w .  B o r y s ła w ie m

kopalnie nafty i za
kłady pomocnicze 3 479 rob. 1 573 rob. 5 052 rob.

gazoliniarnie 220 „ 20 „ 240 ,,
kopalnie wosku 226 „ — „ 226 „

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .
W ydobyc ie  ropy  z kopalń tego okręgu w y n o 

siło w  czerw cu br. 2 779 cyst., a w  szczegól
ności:

w Borysławiu 541 cyst. (+  3 cyst.)
w  Tustanowicach 957 „ (— 18 „ )
w M raźnicy I, II 639 „ (— 7 „ )

Razem w  rejonie 
boryslawskim  

Inne gminy poza 
rejonem borysł.

2 137 cyst. (— 25 cyst.)

642 „ (— 22 „ )

O g ó ł e m 3 925 rob. 1 593 rob. 5 518 rob.

Produkcja odtłoczona przez wielkie firmy naftowe 
w drohobyckim okręgu górniczym w  czerwcu 1937 r.

F i rm a Rejon Kopaln ie  poza  
b o r y s l a w .  B o r y s ł a w ie m

Prem ier
Fanto
Karpaty
Nafta

494 cyst. 
139 „ 
233 „

93 „

— cyst. 
»»

152 „

R az em

494 cyst. 
139 „ 
385 „

93 „

O g ó ł e m 2 779 cyst. (— 47 cyst.) „Małopolska“ 959 cyst. 152 cyst. 1 111 cyst.
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F i rm a Rejon
b o r y s la w .

Kopaln ie  poza  
B o r y s ł a w ie m

R az em

Galicja 199 cyst. 61 cyst. 260 cyst.
Limanowa 219 „ 20 „ 239 „
Standard Nobel 91 „ 6 „ 97 „
Gazy Ziemne »» 193 „ 193 „
Polmin 14 „ 45 „ 59 „
Pionier 11 »» 11 „

Razem wielkie
firmy 1 493 cyst. 477 cyst. 1 970 cyst.

Różne inne firmy 529 „ 184 „ 713 „

O g ó ł e m 2 022 cyst. 661 cyst. 2 683 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s i o .

W  jasielskim okręgu  górniczym  w ydoby to  
w  czerw cu br. 935 cyst.  ropy, a w ięc  o 3S cyst. 
mniej, aniżeli w  poprzednim miesiącu.

Zużycie na opal i zan ieczyszczenia  w ynosiło  
w  czerw cu  br. 11 cyst., tak, że pozostaw ało  
z produkcji czyste j  924 cyst.

Ilość z produkcji odtloczonej w ynosiła  w  czer
w cu  br. 941 cyst.

W  zapasie pozostaw ało  w  dniu 30 czerw ca  
1937 r. w  zbiornikach na kopalniach 144 cyst. 
i w  zbiornikach T o w a rz y s tw  m agazynow o- 
tłoczniowych 204 cyst., czyli ogółem 34S cyst. 
(— 63 cyst.) ropy.

P rzec ię tna  dzienna produkcja  kopalń okręgu ja
sielskiego w ynosiła  w  czerw cu 31,17 cyst.

Ogólna ilość zatrudnionych robotników 3 533.

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .

W ydobycie  ropy  naftowej z kopalń tego ok rę 
gu w ynosiło  w  czerw cu 371 cyst., co w  po rów 
naniu z poprzednim m iesiącem stanow i — 17 cyst.

Pon iew aż  na zanieczyszczenia  i na opał od
padało  w  czerw cu 8 cyst., pozostaw ało  z w y d o 
bycia  bru tto  363 cyst.  produkcji czystej.

W  zapasie pozostaw ało  w  dniu 30 cze rw ca  br. 
160 cyst.  (— 9 cyst.) ropy, a to: w  zbiornikach

na kopalniach 78 cyst.  i w  zbiornikach T o w a 
rz y s tw  m agazynow o-tłoczn iow ych  82 cyst.

Ilość ropy  oddanej na przeróbkę  wynosiła. 
469 cyst.

P rzec ię tna  dzienna produkcja  kopalń okręgu 
stan is ław ow skiego  11,4 cyst.

Ogólna ilość zatrudnionych  robotników 1 8S8.

Produkcja odttoczona przez wielkie lirmy 
w czerwcu 1937 r.

naftowe

F i rm a  D r o h o b y cz J a s io S ta n i s ł a  R azem
w ó w

Małopolska 1 033 cyst. 243 cyst. 245 cyst. 1 521 cyst..
Galicja 260 „ 33 „ 7 „ 300 „
Limanowa 239 „ .. ~ >ł 239 „
Stand. Nobel 97 „ >ł 18 „ 115 „
Gazy Ziemne 193 „ >1 »5 193 „
Comp. Fr. Poi. — „ --- „ 26 „ 26 „
Polmin 59 „ 29 „ 5 „ 93 „
Pionier 12 „ »» ■ »» 12 „

Razem wielkie
firmy 1 893 cyst. 305 cyst. 301 cyst. 2 499 cyst..

Różne inne
firmy 790 cyst. 636 cyst. 168 cyst. 1 594 cyst.

O g ó ł e m  2 683 cyst. 941 cyst. 469 cyst. 4 093 cyst.

C ena b ru ttow a  ropy m arki „S tan d a rd “ w yn o s i
ła w  czerw cu  br. zł 1 390 za 1 cyst.

P rzec ię tna  cena ta rgow a  ropy  tej m arki w y 
nosiła w  tym  miesiącu zł I 400 za  1 cyst.

II. Gaz ziemny.

Ilość gazu ziemnego w y d o by tego  w  P o lsce  
w  ciągu cze rw ca  1937 r. w ynos iła :

38 874 606 m3
a w  szczególności: w  okręgu drohobyckim 
22 946 176 m \  w  okręgu jasielskim 10 827 204 m 3 
i w  okręgu s tan is ław ow skim  5 101 226 m 3.

W ydobycie gazu ziemnego w wielkich firmach naftowych w czerwcu 1937 r. m3

D r o h o b y  c z

F irm a B o r y s ł a w
T u s ta n o w i c e

M r a in i c a

Inne g m iny  
d roh o b y ck ieg o  

o kręgu
R azem

J as io S ta n i s ł a w ó w O gółem

M ałopolska ................ 3 537 7S0 86 000 3 623 780 4 103 938 3 044 646 10 772 364

Galicja ........................ 805 334 43 200 848 534 455 380 - 1 303 914

L im anow a . . . 1 036 022 13 500 1 049 522 - — 1 049 522

S ta n d a rd  Nobel . . 286045 5 000 291 045 - 441 650 732 695

G a z o l i n a ........................ 178 501 7 737 842 7 916343 - - 7 916 343

Polm in .................... 22167 3 313 798 3 335 965 3 886 973 - 7 222 938

Gazy Z iem ne . . . — 369 990 369 990 — — 369 990

Razem  wielkie firm y 5 865 849 11 569 330 17 435 179 8 446 291 3 486 296 29 367 766

Różne inne firm y 4 318 875 1192 122 5 510 997 2 380 913 1 614 930 9 506 840

Ogółem . . . . 10 184 724 12 761458 22 946176 10 827 204 5 101 226 38 874 606
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W ydobycie Razu ziemnego w droiiobyckim okręgu 
w czerwcu 1937 r.

Borysław  2 401 751 nr3
Tustanowice 4 655 094 „
M rażnica 3 127 879 „

R a z e m 10 184 724 nr

Daszawa 7 960 210 „
Oleksice Nowe 3 905 090 „
Schodnica 510 560 „
Inne gminy 385 592 „

O g ó ł e m 22 946 176 nr

ze swoich 
gazu (patrz 
w  wielkich

P rzec ię tna  produkcja  gazu ziemnego w ynosiła  
w  czerw cu  w  okręgu  drohobyckim  513,15 m 3/min.

Ilość o tw orów  św id row ych  z produkcją gazu 
ziemnego w y n os iła  w  czerw cu  w  okręgu d roho
byckim  1 364, z czego w  sam ym  rejonie bory- 
s ław skim  573 otw orów .

Wielkie firmy naftowe w y d o b y ły  
kopalń w  cze rw cu  br. 29 367 766 m 3 
tabela „W ydobycie  gazu ziemnego 
firmach naftowych).
III. Gazolina.

W  czerw cu 1937 r. przerobiono na gazolinę 
21 729 719 m 3 gazu, a w  szczególności: w  okręgu 
drohobyckim  11 185 725 m 3, w  okręgu  jasielskim 
6 679 500 m 3 i w  okręgu s tanisław ow skim  
■3 864 494 m \

C zynnych  fabryk  gazoliny było w  czerw cu 27.
Ogółem w y tw o rzo n o  w  czerw cu 1937 r.

327,8962 cyst. gazoliny, 
tj. o 10 cyst.  mniej, aniżeli w  maju 1937 r.

W ytw órczość gazoliny w poszczególnych firmach 
w czerwcu 1937 r.

P rem ier 
Nafta 
Fanto 
Alfa
Małopolska-Bitków 
Malopolska-Równe 
M ałopolska-Jedlicze 
Malopolska-Glinik

Galicja-Borysław  
Galicja-Drohobycz 
Galicja-Grabownica

Limanowa 
Gazolina
■Standard Nobel-Borysław 
S tandard Nobel-Bitków

Polskie Zakłady Gazolinowe
Schodniczanka Ska z o. o.
Gazoliniarnia Rella
Brzozowski-W iniarz
Dr Segil-Bitków
Petronafta
Polminpos
U rycka Spółka Naftowa
Tryum f-Tustanow ice
Paryż-Lockspeiser
Faw oryt-Lipinki
Polanka

41,1100 cyst. 
21,1400 „ 
28,3375 „ 
12,8400 „ 
17,7170 „ 
4,7790 „ 
5,3450 „ 
2,2254 „

30,5600
11.9022

9,1930

20,4500
3,1770

133,4939 cyst.

51,6552 „

21,4810 „ 
32,1000 „

23,6270 „

18,1200 „ 
11,4048 „ 
14,6110 „ 
2,4188 „ 
1,0060 „ 
2,4148 „ 
1,7190 „ 
2,3696 „ 
1,3200 „ 
8,0300 „ 
1,4179 „ 
0,7072 „

W  czerw cu dostarczono kra jow ym  rafineriom 
i ekspediowano na zapotrzebow anie  w  kraju 
320,6948 cyst.  gazoliny.

Ilość robotników zatrudnionych w  fabrykach  
gazoliny w ynosiła  w  czerw cu  362, u rzędników  56.

P rzec ię tna  cena gazoliny w  czerw cu  zł 3 675 
za 1 cyst.

IV. W osk ziem ny.

W  czerw cu w yd o b y tu  z kopalni w osku  „B ory 
s ła w “ 15 000 kg wosku, oraz wytopiono ze s ta 
rego zw ału  6500 kg wosku. Z kopalni w  Dźwi- 
niaczu w y doby to  11 800 kg wosku.

Za granicę wywieziono w  czerw cu 7 400 kg do 
Francji, 14 800 kg do Ameryki, 5 000 kg do Nie
miec, 3 400 kg do Belgii, 500 kg do Anglii a 300 kg 
zużyto  w  kraju.

W  zapasie pozostaw ało  z końcem c ze rw ca  br. 
69 609 kg, a to : w  kopalni „B o ry s ław “ 65 800 kg 
i w  kopalni w  Dźwiniaczu 4 809 kg.

W  czerw cu zatrudnia ła  kopalnia „ B o ry s ław “ 
226 robotników, kopalnia w  Dźwiniaczu 131 ro
botników, tj. razem  357 robotników.

P rzec ię tna  cena w osku ziemnego w ynosiła  
w  miesiącu sp raw o zd aw czy m : I-sza so r ta  zł 270 
za 100 kg, Il-ga so r ta  zł 150 za 100 kg.

V. Stan ruchu otw orów  św idrow ych.

O g ó ł e m 327,8962 cyst.

Z k o ń cem  c z e rw c a  br. b y ło w  P o lsc e  ogó łem
3 679 c z y n n y c h  sz y b ó w , a to :

D roh o b y cz J a s io S ta n i s ł a w ó w R az em

sainoplynące — 11 10 21
tłokowane 285 33 8 326
łyżkowane 211 121 212 554
pompowane 1023 1 148 161 2 322
smoczkowane — 5 — 5
wyłącznie gazowe 169 42 12 223

Razem otw orów
w eksploatacji 1 688 1360 403 3 451

wiercenie 41 55 23 119
wiercenie i produk. 24 25 I Z 61
instrum entacja 10 4 2 16
rekonstrukcja 25 — 7 32

Razem otworów
czynnych 1788 1447 447 3 679

montowanie 4 4 8 16
zmontow. a nieuruch. 4 — 2 6
czasowo zastań. 579 120 47 746
likwidacja 9 13 8 30

R a z e m  2 384 1581 512 4 477

N a re jo n  b o ry s ła w s k i p rz y p a d a ło  w  c z e rw c u
1 788 c z y n n y c h  sz y b ó w . R u ch  o tw o ró w  św id ro -
w y c h  w  re jo n ie  b o ry s ła w sk im p rz e d s ta w ia ł  się
n a s tę p u ją c o :

B o r y  T u s t a  M r a ź -  Inne R azem
s ła w n ow ice nlca  gm in y

otw ory w eksploatacji
ropy i gazu 191 232 128 968 1519

wyłącznie gazowe 63 77 5 24 169
wiercenie 2 9 5 25 41
wiercenie i produk. 1 6 6 11 24
inne (instrum entacja i

rekonstrukcja) 8 12 1 14 35

R a z e m  265 336 145 1 042 1788
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M ałopolska . 377 7 7 i 392 398 7 2 2 409 181 6 4 4 195 956 20 13 7 996

G alicja . . . 99 i - _ 100 23 3 - - 26 3 1 1 5 125 5 1 - 131

L im anow a . 77 3 - 2 82 77 3 — 2 82

St. N obel . . 53 2 - - 55 - - - - - 11 - — - 11 64 2 — - 66

G azy Ziem ne 263 3 4 - 270 263 3 4 - 270

Polm in . . . 15 6 1 - 22 50 4 2 - 56 6 2 2 - 10 71 12 5 — 88

P ion ier . . . - 1 1 - 2 - - - - - 1 3 — - 4 1 4 1 - 6

G azolina . . 27 4 31 2 2 27 6 — 2 35

F ranco-P olon . — — — — — — — _ — 39 — 1 — 40 39 — 1 — 40
Razem  
w ielkie firm y 911 27 13 3 954 471 14 4 o 491 241 14 8 4 267 1623 55 25 11 1714

Różne inne 
firm y  . . . 777 14 U 32 834 889 41 21 2 953 162 9 4 5 180 1828 64 36 37 1965

Ogółem . . 1688 41 24 35 1788 1360 55 25 4 1444 403 23 12 9 447 3451 119 61 48 3679

Nowe otw ory św idrow e.

W  miesiącu sp raw o zd aw czy m  uruchomiono 
następujące nowe o tw o ry  św idrow e:

Brzozów 1 — Bliznę — Małopolska
Livia — Dominikowice — Małopolska
Union 54 — Dominikowice — Małopolska
W anda 2 — Dominikowice — Małopolska
Magdalena 11 a — Gorlice — Magdalena Ska Naftowa
Magdalena 33 — Gorlice — Magdalena Ska Naftowa
W iktor 36 — Kobylanka — Prem ier
Elżbieta 36 — Kryg — Schmer i Ska
Elżbieta 37 — Kryg — Schmer i Ska
Henryk 48 — Kryg — Faw oryt
Henryk 51 — Kryg — Faw oryt
Jerzy  5 — Kryg — Br. Steczkow scy
K atarzyna 1 — Kryg — Przym ierze
Królówka 8 — Kryg
Maria 3— Kryg
Adam 166 — Libusza — G artenberg-Schreier 
Adam 167 — Libusza — G artenberg-Schreier 
Juliusz Ludwik 20 — Męcina W ielka 
Stefan 19 — Mokre — H. Stife!
Kraj 9 — Sądkowa — M ałopolska-Karpaty 
Pollon 3 — Targow iska — Pollon

Odwiercone metry.

YV czerw cu br. odwiercono ogółem w  Polsce 
9 289 m etrów , a w  szczególności:

w okręgu Drohobycz 5 186 m
„ Jasło 2122 „

„ „ Stanisław ów  1981 „

R a z e m  9 289 ni

W  rejonie borys ław sk im  odwiercono w  czer
w cu  ogółem 1 743 m, a  to: w  B orys ław iu  26 m, 
w  T ustanow icach  1 450 m i w  M raźnicy  267 m.

Wielkie firmy odw ierc iły  w  czerw cu  5 544 m v 
a w  szczególności:

Odwiercone m etry  przez wielkie firmy naftowe 
w czerwcu 1937 r.

F i rm a  D r o h o b y cz J as ło Stanisła-
wów

R az em

Małopolska 1 548 m 355 m 1 373 111 3 276 m
Galicja 12 „ 39 „ 45 „ 96 „

Limanowa 133 „ ł ł —  „ 133 „

Standard Nobel 161 „ -----  „ J ł 161 „

Gazy Ziemne 378 „ ł j t t 378 „

Pionier 22 „ -----  ,, 138 „ 160 „

Polmin 854 „ 357 „ 15 1211 „
Gazolina 27 „ —  „ 5 5 27 „
Comp. Fr.-Pol. — „ — „ 102 „ 102 „

Razem wielkie
firmy 3 135 m 751 m 1 658 m 5 544 m

Różne inne
firmy 2 051 „ 1371 „ 323 3 745 „

O g ó ł e m  5 186 m 2122  m 1 981 m 9 289m
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II. P rzem ysł rafineryjny w czerw cu 1937 r.
W e d łu g  sp ra w o z d a n ia  Z w iązk u  P o ls k ic h  P ro d u c e n tó w  i R a f in e ró w  O le j. M iu.

S y tuac ja  przem ysłu  naftowego w dziedzinie 
przeróbczej i handlowej kształtow ała  się 
w czerw cu br. według danych Ministerstwa 
P rzem ysłu  i Handlu, jak następuje:

Przeróbka ropy.

Liczba czynnych  zakładów  przeróbczych 
"wzrosła z  26 w miesiącu poprzednim do 30 
w miesiącu spraw ozdaw czym , wobec 26 rafine- 
ryj czynnych w czerwcu r. ub. Odmiennie 
ksz ta łtow ała  się przeróbka ropy, k tó ra  z 42 8051 
w miesiącu poprzednim spadła  do 40 837 t w mie
siącu sp raw ozdaw czym , gdy  w analogicznym 
miesiącu zeszłorocznym  przerobiono łącznie 
41 577 t ropy.

Osłabienie ruchu przeróbczego pozostawało do 
pewnego stopnia w związku ze zmniejszoną 
produkcją  ropy, k tó ra  z 41 843 t w maju, spad
ła do 40828 t w czerwcu. Na w ysokość ogólnej 
przeróbki ropy nie w płynęły  natomiast ani wa
runki koniunkturalne, w yraża jące  się w pewnym 
wzroście  spożycia  wewnętrznego w stosunku do 
maja, ani też uruchomienie 4 dalszych zakła
dów przeróbczych.

W ytw órczość produktów.

Ogólnie w ytw orzono z ropy następujące iloś
ci produktów:

P ro d u k t W  y  t w ó r  c z o ś <3 W y d a jn o ść
c z erw ie c m aj cz erw ie c czerw iec m aj

1 9 3 7 1936 1 9 3 7
w t O U A c h w  %■• tach

Benzyna 8 053 7 986 7514 19,7 18,9
Nafta 12211 11 922 12 562 29,9 28,3
Olej gazowy 7 489 8015 7 935 18,3 19,0
Oleje smarowe 3 140 4 017 2 469 7,7 9,6
P arafina 1 S59 1 821 1 802 4,5 4,3
inne produkty

i pozostałości 4 281 5 440 5 887 10,5 12,9

R a z e m 37 033 39 201 38 169 90,6 93,0

Analogicznie do mniejszej p rzeróbki ropy  obni
ży ła  się również w porównaniu z miesiącem po
przednim  ogólna w ytw órczość  produktów 
o 2 168 t, wzgl. o 5,6 %. Korzystniej aniżeli 
w miesiącu poprzednim kształtow ała  się w y 
twórczość oraz  w ydajność  benzyny i nafty, 
a  po części także parafiny, p rzy  obniżeniu się 

• wydajności w szystkich  innych produktów oraz 
wydajności globalnej.

Spożycie w  kraju.

" Na zapotrzebowanie rynku w ewnętrznego w y 
s ła ły  rafinerie następujące ilości produktów 

" iw  tonach):

P ro d u k t C zerw iec  
1 9

Maj
3 7

C zerw iec
1938

W sk aź n ik
czerw iec
1 9 3 6 = 1 0 0

Benzyna 7 287 6 621 5 941 123
Nafta 3 978 5 504 4 379 90
Olej gazowy 4 906 4 981 4 205 117
Oleje smarowe 2 878 2 463 2 977 96
Parafina 528 525 597 88
Inne produkty 3 700 2 888 2 860 129

R a z e m 23 277 22 982 20 959 111

G dy od stycznia  br. cy f ry  globalne spożycia 
w ewnętrznego w ykazyw ały  spadek z miesiąca 
na miesiąc, to w miesiącu spraw ozdaw czym  z a 
notować należy nieznaczny w zrost globalnej 
cy fry  spożycia, w ynoszący  w stosunku do mie
siąca poprzedniego 295 t, wzgl. 1,3%. W iększy  
był w zrost koniunkturalny ogólnego spożycia, 
w ynoszący  w porównaniu z analogicznym mie- 
siącym zeszłorocznym  11%. Na pierwsze miej
sce w ysuw a się spożycie benzyny, k tóre  w sto
sunku do miesiąca poprzedniego wzrosło o 10%, 
w stosunku zaś do czerw ca r. ub. o 23%. Szcze
gólnemu natomiast obniżeniu, a to znacznie 
większemu, aniżeli by  to uzasadnione było spad
kiem zapotrzebowania  sezonowego, uległa kon- 
sumcja nafty. Gdy w produkcie tym  p rzy  jego 
spadku sezonowym w poprzednich miesiącach 
zaobserwować jednak mogliśmy pewne nad
wyżki koniunkturalne w stosunku do odpowied
nich miesięcy zeszłorocznych, to w miesiącu 
sp raw ozdaw czym  spadla konsumcja nafty  ko
niunkturalnie również o 10%. Konsumcja oleju 
gazowego spadła  nieco w stosunku do miesią
ca poprzedniego, p rzew yższała  natom iast po
ziom analogicznego miesiąca zeszłorocznego 
o 17%. Odwrotnie ksz tałtow ała  się konsumcja 
olejów sm arow ych, w yższa  aniżeli w miesiącu 
poprzednim, a niższa niż w czerwcu r. ub. Za
potrzebowanie parafiny  utrzym ało  się na pozio
mie miesiąca poprzedniego, koniunkturalnie 
jednak było o 12% niższe. Korzystniej aniżeli 
w miesiącach poprzednich rozwijała się kon
sumcja asfaltu, p rzekracza jąca  znacznie tak  po
ziom miesiąca poprzedniego, jak  i poziom an a 
logicznego miesiąca zeszłorocznego.

Eksport.
E ksport p roduktów  naftowych ksz ta łtow ał się 

następująco (w tonach):
P ro d u k t C zerw iec  Maj 

1 9  3 7
C zerw iec

1936
W sk aź n ik
czerw iec
1 9 3 6 = 1 0 0

Benzyna 4316 4 553 4 673 90
Nafta 1340 1629 1 104 121
Olej gazowy 1587 1 728 1426 111
Oleje smarowe 884 957 5 112 17
Parafina 938 1 814 558 168
Inne produkty 434 393 251 173

R a z e m 9 499 11 074 13 124 72
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O broty  eksportowe w ykazu ją  w miesiącu 
spraw ozdaw czym  dalszy  spadek, w ynoszący  
w porównaniu z miesiącem poprzednim 14%, 
w porównaniu zaś z analogicznym miesiącem 
zeszłorocznym  28%. Spadek pow yższy  rozcią
ga się z w yją tk iem  asfaltu na  w szystk ie  p ro 
dukty, a zaznacza  się w szczególności w sto
sunku do miesiąca poprzedniego w eksporcie 
parafiny, k tórego spadek spowodowany został 
większymi w ysy łkam i w miesiącu poprzednim. 
Z powodu niedużych stosunkowo ilości p roduk
tów, pozosta jących  przem ysłow i polskiemu do 
dyspozycji  na cele eksportowe, ogran iczały  się 
w y s y łk i  zagraniczne głównie do w ykonan ia  zo
bowiązań umownych z Czechosłowacją  i do 
nielicznych tran zak c j i .z  innymi krajami, do k tó 
rych  dostaw y dokonywane by ły  przeważnie 
rów nież na umowy już zaw arte . Eksport ben
z y n y  i nafty  odbywał się przeto głównie do 
Czechosłowacji i na w ew nętrzne zapotrzebow a
nie Gdańska, z powodu zaś ograniczonych za 
pasów oleju gazowego dysponowano produktem 
tym  głównie do tych krajów, k tó re  daw ały  
lepszą kalkulację, w szczególności zaś do 
Austrii. W  rzędzie poszczególnych rynków  z b y 
tu p ierwsze miejsce zajęta  Czechosłowacja, do
kąd wywieziono łącznie 4 800 t produktów, 
w  czym 3 582 t benzyny, 1 140 t nafty, 60 t ole
jów sm arow ych i 10 t parafiny. W y sy łk i  do 
G dańska  w ynosiły  łącznie 2 776 t produktów, 
z czego p rzy p ad a  na olej gazow y i oleje opa
łowe (na cele bunkrowe) 764 t, na parafinę 
714 t, oleje sm arow e 496 t, benzynę 344 t, asfalt 
324 t i naftę 134 t. G dynia odebrała 290 t p ro 
duktów, w czym  241 t oleju gazowego i olejów 
sm arow ych, 30 t benzyny i 11 t nafty. Jako  dal
sze bezpośrednie rynki zbytu  częściowo na olej 
gazow y i oleje smarowe, częściowo zaś na 
asfalt i parafinę wymienić należy: Austrię, Niem
cy, Szwecję, Jugosławię i Szwajcarię. W  szcze
gólności w ysłano: do Austrii łącznie 917 t p ro 
duktów (w czym  541 t oleju gazowego, 215 t 
benzyny, 57 t olejów sm arow ych, 40 t parafiny, 
oraz  mniejsze ilości nafty  i koksu), do Niemiec

251 t (78 t parafiny, 74 t benzyny, 54 t asfaltu: 
i 45 t  olejów sm arow ych), do Szwecji 119 t (94 1 
olejów sm arow ych  i 25 t benzyny), do Jugosła
wii 111 t (72 t olejów sm arowych, 36 t parafiny 
i 3 t nafty), do Szwajcarii 107 t (77 t oleju g a 
zowego i 30 t nafty). Odnośnie do eksportu p a 
rafiny odebra ły  oprócz kra jów  wyżej wymienio
nych nadto  50 t W ę g ry  i 10 t W łochy. S pora 
dycznie wysłano 38 t benzyny do Danii. W  sto
sunku do łącznego zby tu  rafinerii polskich 
w  miesiącu sp raw ozdaw czym  przedstaw iał się 
zbyt k ra jow y  do eksportu, jak 71% (kraj) do 
29% (eksport).

Zapasy.

Stan zapasów  przedstaw ia ł się z początkiem 
i końcem m iesiąca spraw ozdaw czego , jak nas tę 
puje (w tonach):

P ro d u k t S ta n  w d n iu S ta n  w d n iu
31. V. 1937 30. VI. 1937

Benzyna z gazoliną 19 966 19 152
Nafta 17 920 24 795
Olej gazowy i oleje lekkie

do c .  g. 0,890 14 647 15 632
Oleje smarowe powyżej 0,890 53 364 52 696
Parafina 5 802 6 196
Inne 56 593 55 836

R a z e m 168 292 174 307

Jak wynika z powyższego, wzrósł ogólny stan 
zapasów  w  miesiącu sp raw ozdaw czym  w stosun
ku do miesiąca poprzedniego o 6 015 t wzgl. 
o 3.5%. W zro s t  ten spow odow any został 
w  głównej m irze  zwiększonym  stanem zapasów  
nafty  w łączności z sezonow ym  spadkiem kon- 
sumcji tego produktu. W z ro s t  w ykazu ją  rów 
nież zap asy  parafiny, na co w płynęły  mniejsze 
w  tym  miesiącu w ysy łk i  eksportow e, oraz  s ła 
by  sezonowo zby t  w kraju. Z powodu zmniej
szonego zby tu  w  kraju i w  eksporcie  w z ro s ły  tak 
że zap asy  oleju gazowego. Z apasy  innych pro
duktów, a w szczególności benzyny  i olejów 
sm arow ych uległy zmniejszeniu.

III. O becn a  sytuacja rynkowa

a) Rynek krajowy.
W edług  ekspedycyj poszczególnych p roduk

tów naftowych na rynek  w ew nętrzny  w I-szym 
półroczu r. bież. i w takim sam ym  okresie lat 
ubiegłych p rzedstaw ia ła  się sy tuac ja  w  dziedzi
nie zapotrzebowania  i chłonności rynku k ra jo 
wego w tym  okresie, jak  następuje:

P ro d u k t

Benzyna 
Nafta
Olej gazowy 
Oleje smarowe 
Parafina 
Inne produkty

1/1— 30/Y I 1 /1 -3 0 /Y I  1,'I— 30/V I 1/1 3 0 /V I 1/1-30 VI 
1037 1936 1935 193+ 1931

34 334 
55 545 
33 502 
16 041 
3 976 

14 234

27 742 
52 699 
27 4S5 
18 838 
4 145 

12 350

27 374 
50 817 
25 118 
17 848 
3 500 

10 508

31540 
47 970 
25 476 
17 777 
2 971 
9 637

38 665 
56 609 
27 923 
17 475 
3 678 
8 221

R a z e m 157 632 143 259 135 165 135 371 152 571

Z zestawienia powyższego, obejmującego 
również rok 1931 dla wyciągnięcia przeciętnej 
m iary  zapo trzebow ania  krajowego, w ynika , że 
konsurncja kra jow a produktów naftowych 
w p ierw szym  półroczu r. bież. w ykazuje  ogól
nie w stosunku do roku poprzedniego, a w  szcze
gólności w  stosunku do lat k ryzysow ych  po
w ażną poprawę. Biorąc za podstawę r. 1931 pod
nieść należy, że poziom globalnej konsumcji pół
rocznej tego roku p rzekroczony  został w  pierw 
szym  półroczu r. bież. o 5 061 t wzgl. o p rze 
szło 3%, nadw yżka  zaś w stosunku do roku po- 

. przedniego w ynosi 10%. Spośród poszczegól
nych produktów  uczyniły  w ostatnim półroczu 
szczególnie w ydatne  postępy  konsurncja benzy
ny, której w z ro s t  w  stosunku do roku poprzed
niego wynosi 24%, oraz  konsurncja oleju gazo -
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"wego z nadw yżką 21%-wą. Ani konsurncja ben
zyny, ani też konsurncja nafty nie osiągnęły 
w szakże  poziomu r. 1931, co jest  równoznacz
ne z tym, że rozwój konsumcji tych produktów 
nie osiągnął jeszcze przeciętnej granicy. 
Uwzględniając nadto, że są to produkty  s tano 
wiące w przew ażającej mierze o rentowności 
u targu  i że ceny tych produktów uległy w os ta t
nich latach poważnej redukcji, dojść należy do 
wniosku, że z b y t tych  produktów  m usi być  
znaczn ie  je szc ze  p o w iększo n y , w zgl. cena ich 
po d w yższo n a , aby  dać m o g ły  p rzem ysło w i ren
tow ność w ym agana  nader c iężką  i coraz bar
d zie j groźna  jego sy tuacja  p ro d u kcy jn a ■ Fakt, 
że konsurncja wszystkich  innych produktów (po
za benzyną i naftą) p rzekroczy ła  poziom r. 1931, 
jes t  niewątpliwie objawem bardzo pożądanym, 
nie w pływ a jednak decydująco na ogólną ren
towność, k tó rą  daje  tylko całość utargu. Gdy 
w porównaniu z rokiem poprzednim wszystkie 
produkty , a niektóre jak benzyna i olej gazowy, 
w ykazu ją  naw et bardzo  poważne nadw yżki 
konsumcji, to w  ty le  pozostała  jedynie konsum- 
cja  parafiny, o czym  będzie jeszcze mowa po
niżej. C y f ry  dotyczące  olejów sm arow ych ze 
względu na pewne przegrupow ania  s ta tystyczne, 
wspomniane już w poprzednich sprawozdaniach, 
będą również niżej wyjaśnione.

W  szczególności nasuwają się w odniesieniu 
do sytuacji  konsumcyjnej poszczególnych p ro
duktów w okresie sp raw ozdaw czym  następujące 
uwagi:

B enzyna .
Ścisły  związek łączący  konsumcję benzyny 

z kwestią  m otoryzacji  każe nam poddać pewnej 
analizie dane dotyczące  tej ostatniej. Jak  w y
nika z oficjalnych danych s ta tystycznych , było 
w  dniu 1 lipca br. za re jes trow anych  w  Pol
sce 42248 pojazdów mechanicznych (w tej licz
bie 10162 motocykli). W  porównaniu ze s ta 
nem z dnia 1 s tycznia  br. oznacza to przyros t  
liczby pojazdów mechanicznych w ciągu os ta t
niego półrocza o 4 780 sztuk. Nie ulega kwestii, 
że w  stosunku do dotychczasowego tem pa na
szego ruchu m otoryzacyjnego  jest to przyros t  
poważny, k tórego skutki uwidoczniły się też 
na tychm ias t w stosunkowo poważnym  podnie
sieniu się konsumcji benzyny. Niemniej jednak 
droga do zby t  optym istycznych  wniosków dla 
naszego rozwoju m otoryzacji  jeszcze daleka, je
żeli się uwzględni, że nasz park  samochodowy 
jest  bardzo zniszczony i w przeważnej części 
sk łada  się ze s ta rych  zdezelowanych wozów, że 
w  porównaniu z państwami ościennymi znajdu
jem y  się ciągle jeszcz na najniższym szczeblu 
m otoryzacji  i że — o ile chodzi o konsumcję 
benzyny  —  daleko nam jeszcze do tych ilości, 
które  da łyby  przem ysłowi choćby tylko ekwi
walent w odniesieniu do ubytku spowodowane
go ostatnią obniżką ceny benzyny.

.N afta .
W y k azan a  wyżej anorm alna  obniżka ekspedy- 

x:yj nafty  w czerwcu, k tó ra  spowodowała rów
nież spadek koniunkturalny, w ynika —J a k  p rz y 

puszczać należy — z okoliczności p rzypadko
wych, a mianowicie z zamknięcia w czerwcu 
jednej z większych rafineryj, a wskutek tego 
także z braku ekspedycyj tej rafinerii na rynek  
celem zaopatrzenia  go w potrzebny towar. P ó ł
rocznie natomiast konsurncja nafty  w roku bie
żącym  w ykazuje  w porównaniu z analogicznym 
okresem  zeszłorocznym  w zrost o 2 846 t wzgl. 
o przeszło 5%. Okresowo była  tedy konsurncja 
nafty  względnie zadowalającą, choć tempem 
swego rozwoju nie nadąży ła  jeszcze do stanu 
wyrównującego s t ra ty  związane z k ilkakrotny
mi obniżkami cen nafty.

Olej gazow y.

Zadow ala jący  rozwój konsumcji tego produk
tu nie nastręcza bliższych uwag.
Oleje sm arow e.

Odmiennie od ogólnych danych Ministerstwa, 
obejmujących łącznie w szystkie  w zakres  ole
jów sm arow ych wchodzące produkty, dzieli s ta 
ty s tyka  „PE N ‘u“ produkty  tego działu na pe
wne grupy, wykazując, że konsurncja olejów 
sm arow ych o c. g. powyżej 0,890 z 14 833 t 
w okresie 6 miesięcznym roku ubiegłego wzro- 

.  sla do 16 033 t w pierwszym  półroczu roku bie
żącego tj. o przeszło 8% . Jeżeli więc chodzi 
o ekspedycje  wzgl. o obroty  handlowe olejami, 
używanymi do właściwych celów smarowych, 
to konsurncja ich rozwijała się nadal zwyżkowo.
Parafina.

Około 70% paraf iny  w ysyłanej p rzez rafine
rie odbierają w ytwórnie  świec, rozsiane po ca 
łym kraju, resz ta  zaś uży tkow ana byw a na ce
le przemysłowe. Gdy konsurncja paraf iny  p rze
mysłowej nie uległa zmianie, to ilości parafiny 
użytkowanej p rzez w ytwórnie  świec w ykazują  
od kilku miesięcy spadek. Obok p rzyczyn  w y 
mienionych w  zeszłomiesięcznym sprawozdaniu 
należy spadek tłum aczyć również mniejszą kon- 
surncją świec, spowodowaną przypuszczalnie 
pogorszeniem się położenia ekonomicznego od
nośnych konsumentów.
Asfalt.

Jakkolwiek sy tuacja  drogow a nie uległa zmia
nie i akcja  w tym  kierunku, o ile chodzi szcze
gólnie o nowe drogi bitumiczne, mimo daleko 
posuniętego sezonu nie ruszyła  prawie z miej
sca, to zbyt asfaltu w ykazuje  na ogół dużą 
zwyżkę. Zaw dzięczyć to należy w  p ierw szym  
rzędzie większemu zapotrzebowaniu asfaltów na 
cele przem ysłow e (zwłaszcza do fabrykacji pa
py  dachowej), a do pewnego stopnia także 
mniejszemu importowi asfaltu  zagranicznego.

Ogólna sytuacja rynkowa.

Sytuacja  na rynku handlowym  w ykazyw ała  
w miesiącu sp raw ozdaw czym  dość duże ożywie
nie, w y raża jące  się we wzroście obrotów han
dlowych w produktach, zw łaszcza sezonowych. 
Na ogół panował popyt dość silny mimo s tag 
nacji sezonowej w nafcie i parafinie. W  cenach 
za  p roduk ty  finalne nie nastąpiły  żadne zmiany
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i sy tuac ja  w tym  kierunku kszta łtow ała  się bez 
szczególniejszych odchyleń. Na rynku ropnym 
zaznaczy ła  się dalsza zw yżka  cen tak  za ropę 
bory sławską, jak  też za  ropę innych marek.

b) Rynki eksportowe.

W z ras ta jące  z rozwojem ogólnego uprzem y
słowienia i m otoryzacji  zapotrzebowanie na 
p roduk ty  naftowe w ykazyw ało  w miesiącu 
sp raw ozdaw czym  na rynku am erykańskim  taką 
in tensyw ność, że tranzakcje  w  niektórych pro
duktach dochodziły do skutku częstokroć po ce
nach w yższych  od notowań oficjalnych. Mimo 
w zras ta jące j z tygodnia  na tydzień produkcji 
ropy, dochodzącej już do 3 550 tysięcy baryłek  
dziennie, zw yżkow ały  lekko również ceny su
rowca, k tórego wszelkie ilości ze względu na 
duże zapotrzebowanie  rafineryj doprowadzane 
by ły  do natychm iastow ej przeróbki. P o p y t  tak 
na rynku w ew nętrznym , jak  i zew nętrznym  
u trzy m y w ał  ceny na jednolitym w ysokim  po
ziomie z tendencją, jeśli nie ku dalszej pop ra 
wie, to w  każdym  razie ku stabilizacji na dłuż
szą metę.

Zupełnie odmienny obraz przedstaw iał rynek 
rumuński, k tórego sy tuac ja  mimo dogodnego po
łożenia geograficznego i mimo braku  w związku 
ze spada jącą  produkcją  ropy  w iększych zapa
sów raczej się pogorszyła . Nieodpowiednia poli
tyka  dewizowa w  łączności ze skomplikowanym 
sys tem em  trak ta tów  clearingowych i kompen
sacyjnych  w yelim inow ała  eksport rumuński 
z k ra jów  taryfow o najkorzystniej położonych, 
a  mianowicie z państw  w  zagłębiu naddunajskim 
jak Austria i W ęg ry ,  oraz  utrudniła bardzo 
znacznie obroty  z innymi państwami. Mimo 
zwyżkowej tedy  tendencji światowej ceny p ro 
duktów rumuńskich, k tóre  do niedawna notow a

ły w yżej p a ry te tu  am erykańskiego, spad ły  po
niżej notowań światowych.

Ze względu na to, że ceny eksportowe pol
skie p rzy  dostawach do Czechosłowacji, s tano
wiącej najw iększy rynek  zbytu  polskich p roduk
tów naftowych, opierają  się na notowaniach ru
muńskich, uległy także notowania polskie z koń 
cem miesiąca spraw ozdaw czego lekkiej zniżce. 
Niemniej m ogły  rafinerie nasze, w ykorzystu jąc  
ogólną koniunkturę światową, a zw łaszcza spe
cyficzne warunki związane  z zastanowieniem 
wzgl. ograniczeniem importu rumuńskiego do 
Austrii i Niemiec, podnieść ceny  na niektóre 
p roduk ty  dostarczane  do obu tych  państw. Z po 
wodu zm niejszającej się produkcji i wzrostu 
konsumcji wewnętrznej może jednak p rzem ysł 
naftow y polski p rzeznaczać  obecnie nieduże ty l
ko, a raczej coraz  mniejsze ilości produktyw ne 
dla sp rzedaży  zagranicznej.

Notowania cen eksportow ych polskich z końcem 
czerw ca 1937 r.

( C e n y  o r ie n ta c y j n e  lo co  g r a n i c a  z a  100 k g  w  d o la r a c h  z ło ty ch-  
z w y ją t k ie m  p a ra f in y ,  k a lk u lo w a n e j  w  d o la r a c h  papierowych)-

Benzyna 720/30 rektyf. § 2.00
„ 720/30 surowa „ 1.70

741/50 „ 1.62
„ lakowa „ 1.75

Nafta dystylowana „ 1.37
Olej gazowy „ 1.60

„ wrzecion.-rafin. „ 1.05
„ maszyn, rafin. 3—4/50 „ 1.15
,, ,, ,, 4 o/oO ,, 1.25

„ 6—7/50 „ 1.55
Parafina tafl. 50/52 cif „ 10.25
Asfalt borysl. luzem „ 0.75

bezparafin. luzem „ 1.30
borysl. w bębhach „ 0.95

Koks z 1—2%  zaw art. popiołu „ 1.10
Koks z 2—4% zaw art. popiołu „ 0.70

IV. C en y  ropy i gazu

CENY ROPY NAFTOWEJ.

Ceny ustalone dla ropy przypadającej na
udziały brutto na miesiąc lipiec 
1 w agon a 13 000 kg).

1937 r. (za

Marka: C e n a :

Borysław zł 1 455.—
Białkówka-W innica »» 1 388.—
Bitków-Franco-Polonaise »» 1 471.—
Bitków-Pasieczna 1. Dąbrowa n 1 605.—
Bitków-Standard-Nobel n 1 550.—
Bitków-Zofia-Stella ił 1 792.—
Bitków -B arbara (Segil) ił 2 030.—
Dobrucowa łł 1 388.—
Dolina u 1 643.—
Gorlice ii 1 508.—
Grabownica-Humniska (benzynowa) ii 1 891.—
Grabownica-Humniska (parafinowa) 1 600 —

M a r k a :  C e n a :

Harklowa zł 1 321.—
Holowiecko łł 1 455.—
Humniska-Brzozów ił 1 758.—
Iwonicz li 1 508.—
Jaszczew łł 1 508.—
Klęczany łł 1 923.—
Klimkówka łł 1 356.—
Kosmacz łł 1 394.—
Krosno (bezparafinowa) łł 1 308.—
Krosno (parafinowa) ti 1 287.—
Krościenko (bezparafionwa) łł 1 308.—
Krościenko (parafinowa) łł 1 287.—
Kryg (zielona) łł 1 388.—
Kryg (czarna) łł 1 192.—
Libusza łł 1 331.—
Lipie łł 1 309.—
Lipinki )ł 1 414.—
Lubatówka 1t 1 35 6 .-
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M a r k a :  C e n a :

Łodyna zł 1 368.—
Majdan-Rosulna „ 1 44 2 .-
Męcina W ielka „ 1 499 —
Męcinka „ 1 499.—
Męcinka (parafinowa) „ 1 422.—
M łynki-Stara Wieś „ 1 919.—
Mokre „ 1 764.-
M raźnica W ierzchnia „ 1425.—
Opaka „ 1 455.—
Orów „ 1 455.—
Pereprostyna „ 1 499.—
Popiele „ 1455.—
Potok „ 1 875 —
Rajskie „ 1 398.—
Ropienka ad Dukla „ 1 394.—
Roztoki „ 2 030.—
Równe-Rogi (bezparafinowa) „ 1 366.—
Równe-Rogi (parafinowa) „ 1210 —
Rymanów „ 1 305.-
Rypne „ 1 431.—
Schodnica „ 1 599.—
Słoboda Rungurska „ 1 448 —
Stańkowa „ 1 455.—
S tara W ieś (jasna) „ 2 030.—
Stara-W ieś (ciemna) „ 1 886.—
Strzelbice „ 1 259.—
Szym bark „ 1 432.—
Toroszówka „ 2 100.—
Turaszówka-Ew a „ 1476.—
Turze Pole „ 1 312.—
T yraw a Solna „ 1 455.—
Urycz „ 1 647.—
W ańkowa „ 1 357.—
W ęglówka „ 1 308.—
W ulka „ 1 356.—
Zagórz „ 1 394.—
Załawie „ 1 890.—
Zmiennica „ 1 336.—

P a ń s tw o w a  F a b ry k a  Olejów Mineralnych 
...Polmin“ w y k o n y w a  praw o zakupu następują
cych m arek  ropy bruttowej, w yprodukow anej 
w  lipcu 1937 r.:

Borysław , Bialkówka - Winnica, Bitków Franco- 
Polonaise, B itków -P asieczna  loco Dąbrowa, Bitków 
Standard-Nobel, Bitków Zofia-Stella, Dobrucowa, Dob

nia, Gorlice, Grabownica-Humniska (bezp.), Grabownica-

Hunmiska (paraf.), Harklowa, Huinniska-Brzozów, Iwo
nicz, Jaszczew, Klimkówka, Krosno (bezparaf.), Krosno 
(parafinowa), Krościenko (bezparaf.), Krościenko (para
finowa), Kryg (zielona), Kryg (czarna), Libusza, Lipie, 
Lipinki, Lubatówka, Łodyna, Majdan - Rosulna, Męci
na Wielka, Męcinka, Męcinka (parafin.), M ły n k i-S ta ra  
Wieś, Mokre, M raźnica W ierzchnia, Opaka, Perepro- 
styna, Potok, Roztoki, Równe - Rogi (bezparafinowa), 
Równe- Rogi (parafinowa), Rypne, Schodnica, Stań- 
kowa, S tara Wieś, (ciemna), Strzelbice, Toroszówka, 
Turaszówka-Ewa, Turze Pole, Tyraw a Solna. Urycz, 
W ankowa, W ęglówka, Wulka, Załawie.

Innych gatunków  ropy, pow yżej nie w ym ienio
nych, P a ń s tw o w a  F ab ry k a  Olejów Min. „Polmin“ 
nie zakupuje.

Ceny za ropę płacone przez „Vacuum Oil 
Company“ S. A. w  lipcu 1937 r., k sz ta ł tow a ły  
się przeciętnie dla poszczególnych m arek  jak 
nas tępu je :

C e n a  w z ło ty c h  za  lOOOOks. :

Borysław zł 1 500.—
Bitków „ 1 800.—
Lipinki „ 1 528.76
Krosno (parafin.) „ 1 425.—
Kobylany „ 1 620.—
Męcina Wielka „ 1 650.-
Kryg-Felln. „ 1 500.—
Strzelbice „ 1 500.—
Humniska „ 1 830.—
Jaszczew „ 1 725.—
Potok „ 1 917.17

CENA GAZU ZIEMNEGO.

Dla Zagłębia B o ry s ław  - Tustanow ice  za mie
siąc lipiec 1937 r. ustalona zosta ła  p rzez  Izbę 
P rzem y sło w o  Elandlową w e  L w ow ie  w  poro
zumieniu z K rajow ym  T o w a rz y s tw e m  Nafto
w y m  cena gazu na

4,10 groszy za 1 m 3.
P rz y  obliczaniu ceny  gazu, p rzypadającego 

na udziały  brutto, odliczają kopalnie z p o w y ż
szej ceny kosz ty  zabierania  gazu z kopalni, tj 
koszty  tłoczenia itp.

\

Tanio do nabycia w zupełnie nowym stanie dzieło 
Engler & Iloefer, Das Erdoel, stare i nowe wydanie.

Adres: M, Kremer, Łódź, 1 Maja 11
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WIADOMOŚCI B IE Ż Ą C E

Rada Funduszu Popierania W iertnictwa Naf
tow ego odbyła  dnia 2 lipca br. w e Lwowie po
siedzenie pod przewodnictwem  prezesa  Inż. J. 
M okrego. Posiedzenie poprzedzone zostało obra
dami Komisji Rady. Na Radzie rozpatrzono sze
reg  podań o pożyczki, udzielono kilka nowych 
pożyczek, a kilka pożyczek udzielonych po
przednio na wiercenia poszukiwawcze podw yż
szono ze względu na szczególne warunki tych 
wierceń.

Osobno omówiona została  sp raw a nabycia na
rzędzi ra tunkowych w celu w ypożyczania  ich 
\v razie po trzeby  mniejszym  przedsiębiorstwom 
kopalnianym, nie pos iadającym  tych  narzędzi. 
S p raw a  ta zadecydow ana zostanie ostatecznie 
na jednym  z p rzysz łych  posiedzeń.

R ada p rzy ję ła  w końcu do wiadomości, że 
uchwała jej na udzielanie na szczególnie w ażne 
w iercen ia  poszukiw aw cze pożyczek  do w y so 
kości 100% kosztów  robocizny i rur została 
p rzez  M inistra P rzem y słu  i Handlu za tw ier
dzona.

Konferencja w  sprawie nowelizacji prawa gór- 
niczo-naftowego odbyła  się dnia 16 lipca br. 
w  M inisterstwie P rzem y s łu  i Handlu z udziałem 
reprezentan tów  w szystkich  ugrupowań p rzem y 
słu naftowego. Przedm iotem  dyskusji był p ro
jekt us taw y górniczo-naftowej z roku 1933, opa r
ty  na zasadzie  regalu i zm odyfikow any nie
znacznie w stosunku do swego pierwotnego 
brzmienia.

Reprezentanci przem ysłu  naftowego oświad
czyli się zgodnie i jednogłośnie przeciw om a
wianemu projektowi, w ypow iadając  się równo
cześnie za koniecznością jak najszybszej nowe
lizacji ustawy, .obowiązującej obecnie — w myśl 
w skazań  i projektu opracow anego w  ciągu os ta t
nich miesięcy przez  „Komisję P ięciu“.

Państw . Fabryka Olejów Mineralnych „Pol
min“ z łoży ła  — zam iast w ieńca  na trumnę śp. 
P re z e sa  W ła d y s ła w a  Długosza — kw otę  zł 200 
na cele dobroczynne, z czego zł 100 na Fundusz 
Z apom ogow y Krajowego T o w a rz y s tw a  Nafto
w ego i zł 100 na bursę imienia Zm arłego w  Gor
licach.

Katastrofalna eksplozja w  rafinerii S-ki Akc. 
„Gazoiina“ w  Hubiczach kolo B orys ław ia  W  
nocy z dnia 3 na 4 bm. około godziny 24 nas tą 
piła katastrofa lna  eksplozja w  hali m aszyn  rafi
nerii względnie gazoliniarni S-ki Akc. „Gazoli- 
na‘\  —  po której w y b u c h ł  pożar, k tó ry  zniszczył 
znaczną część urządzeń  fabrycznych. W  czasie 
eksplozji-z-ginęli dw aj maszyniści, b racia  Marian 
i Bolesław  Nowakowie. Specjalna kom isją- , są- 
dow o-śledcza bada p rzy czy n y  eksplozji. ■

i i  i i ■ a

Koło S zyb ow cow e Koncernu Naftowego „Ma
łopolska“ zo rgan izow ało  na w ła sn y m -sz y b o w t------
sku w  Popielach specjalny kurs pilotażu szy-

bowcowego. W  miesiącu sierpniu rozpocznie się 
drugi kurs pilotażu pod kierow nic tw em  instruk
tora  por. T. Gronka na bezsilnikowych a p a ra 
tach typu „ W ro n a “.

W yniki prac II Św iatow ego Kongresu nafto
w ego w  Paryżu. W  niniejszym zeszycie  ro zp o 
czy n am y  druk s treszczeń  referatów, w y g ło szo 
nych na kongresie  paryskim . S treszczenia  te 
obejmą refe ra ty  w ygłoszone w  poszczególnych 
sekcjach kongresu, oraz  re fe ra ty  generalne, op ra 
cow ane na  podstaw ie  re fe ra tów  szczegółow ych, 
jako podstaw a do dyskusji i podjętych nas tęp 
nie uchwał.

R efe ra ty  interesujące bezpośrednio polskich 
przem ysłow ców  naftowych, zam ieszczać będzie
m y  poza tym  w  naszym  czasopiśmie w  pełnym  
brzmieniu, a niezależnie od tego om ów im y w  
osobnych ar tyku łach  przebieg i u chw ały  kon
gresu  w  oświetleniu k ry tycznym .

Umowa zbiorowa m niejszych przedsiębiorstw  
kopalnianych przem ysłu  naftowego z robotnika
mi tegoż p rzem ysłu  podpisana została  dnia 
12 lipca br. w  Borysławiu. Jako s trona  kon trak
tu jąca ze s trony  p racodaw ców  w ystępu ją  po
szczególne przedsiębiorstwa, które  indywidual
nie umowę podpisały, względnie w przyszłości 
do niej p rzystąp ią ,  oraz  z drugiej s t ro n y  związ
ki robotnicze. Umowa zaw ar ta  zosta ła  dla ko
palń borysławskich i schodnickich.

Dla załatwiania ewentualnych sporów  oraz 
■ustalania plac w yższych  względnie n iższych od 
przewidzianych umową, w w ypadku jeśli po
szczególne kopalnie p racu ją  w specjalnie ko
rzys tnych  względnie n iekorzystnych  warunkach, 
ustanowiona zosta ła  Kcmisja R ozjem cza dla 
której jako Superarbiter fungować będzie inspek
tor  p racy.

Stan prac wiertniczych firmy „Pionier“ S. A. 
za m iesiąc lipiec 1937 r.

1. Szyb  „Minister K w iatkow ski“, Mraźnica. 
Uwiercono 14,30 m do głębokości 1781,70 m. 
T łokow ano i w yrab iano  zasyp. Produkcja  
86 160 kg.

2. Kopalnia „P ionier-K osów  VII“ szyb  „Hu
cuł“ w  W ierzbow cu. Uwiercono 48 m do g łę 
bokości 1239 m, rdzeniując w  100%-tacb. Za
puszczono ru ry  10” do głębokości 1204,46 m 
i zacem entow ano.

3. Kopalnia „Równe-Kónigsau“, szyb  „M a
zur I“. W iercenie  poszukiwawcze, głębokości 
662 m zlikwidowane.

4. Kopalnia „P ion ier-Ś lązak“ w  Niebyłowie.
a) O tw ór św id ro w y  Nr I —  głębokość o tw o 

ru 110 m, ru ry  5V2”, łyżkow anie  ręczne, p ro
dukcją  4 370 kg.

b) Ó tw ór św id ro w y  Nr II —  głęb. 165,40 m, 
ru ry  5Vs”, w ierci i ek sp loa tu je , . 1297 kg ropy.

c) O tw ó r-św id ro w y  Nr—III-----głęb.--135,10 m ,
ru ry  6V2”, w ierci i eksploatuje 2104 kg.
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P R Z E G L Ą D  Z A G R A N IC Z N Y

Zagadnien ie  przym usowej dom ieszki spirytusowej 
w Danii

Od dłuższego czasu przeprow adzano w Danii 
badania nad zastosow aniem  paliw płynnych, za 
w iera jących  domieszkę sp iry tusu: celem tych 
badań, inspirowanych przez rząd  duński dla 
w zględów narodowo gospodarczych i dewizowo 
politycznych, p rzy  m iernym  zresz tą  zain tere
sowaniu ze s trony  rolnictwa i producentów spi
ry tusu  —  było konkretne i dokładne ustalenie 
wszelkich, dobrych i ujemnych cech domieszki 
sp iry tusow ej,  a tym  sam ym  przygotow anie  rze
czowego m ateria łu  dla ewentualnego w prow a
dzenia przym usu  stosowania tej domieszki. Ba
dania zos ta ły  uskutecznione przez- A/S De Dan- 
ske Spritfabrikker, przedsiębiorstwo nominal
nie pryw atne , wyposażone jednak w uprawnie
nia monopolowe — które  ogłosiło uzyskane w y 
niki z początkiem br., w sprawozdaniu rocznym 
za rok miniony.

W  spraw ozdaniu  tym  podkreślono, — zgodnie 
z doświadczeniami, dokonanymi w innych k ra 
ja c h  —  że paliwo, zawiera jące  pewien procent 
domieszki alkoholowej, odznacza się z technicz
nego punktu widzenia niewątpliwymi zaletami. 
Mieszanki spiry tusow e p rzew yższa ją  nawet po
niekąd benzynę czys tą  dzięki wyższej wartości 
detonacyjnej i czystem u spalaniu —  należy jed
nak zaznaczyć, że wchodzi tu w grę  jedynie 
alkohol absolutny w przybliżeniu 100%-wy, nie 
zaś zw ycza jny  dena tu row any  alkohol 93 do 
95% -wy.

Na szczególną jednak uwagę zasługuje zagad 
nienie w artości gospodarczej mieszanek sp iry 
tusowych. Zagadnienie to jest  w omawianym 
spraw ozdaniu  ujęte w sposób następujący:

..Dania importuje rocznie około 370 milionów 
litrów benzyny, z czego okrągło 340 milionów 
litrów p rzypada  na zapotrzebowanie działu ko
m unikacji  mechanicznej. Obecna cena konsum- 
cy jna  benzyny  wynosi 29 oerów na 1 litr, 
w  czym  za w a r ty  jest  podatek w wysokości 13 
oerów  od 1 litra. Istotna cena, łącznie z koszta
m i sp rzedaży , nie p rzek racza  zatem  16 oerów 
za 1 litr.

P rzym usow e  stosowanie domieszki sp iry tuso
wej musi pociągnąć za sobą znaczne podroże
nie paliwa płynnego. Należy przypuszczać, że 
sprzedaż  czystej benzyny  musiałaby być nadal 
u trzym ana , najw yżej bowiem 200 milionów lit
rów  paliwa zostałoby objęte p rzym usem  stoso
wania domieszki. Stosunek mieszania wyniósłby 
w tym  w ypadku  25% alkoholu na 75% benzy
ny, co s tw orzyłoby  zby t dla 50 milionów litrów 
alkoholu — przy jm ując , iż zwiększenie ceny 
paliw a nie w y w o ła ło b j '  zmniejszenia się kon- 
sumcji.

Koszt importu odpowiedniej ilości benzyny 
■wyniósłby około 4,5 milionów kr, koszt zaś w y 

tworzenia ilości spirytusu, potrzebnej w miej
sce 50 milionów litrów benzyny, należy ustalić 
na 30 milionów kr — i to przy jm ując  raczej 
niską cenę kartofli. Możność dostaw y znacz
nych ilości kartofli by łaby  niewątpliwie nader 
w ażna dla rolnictwa — należy jednak zważyć, 
że w razie uskuteczniania tych dostaw, trzeba 
by  w yrów nać pow sta ły  stąd ubytek środków  
żywnościowych względnie paszy  w  drodze 
importu. Cena środków  żywnościowych i paszy, 
które  należałoby dowieźć, w yn io s łab y  obec
nie przeszło 20 milionów kr. Jak  wspomnieliś
my, następstwem  przym usow ego stosowania  do
mieszki sp iry tusow ej musiałoby stać  się do
datkowe, w ykracza jące  poza p rzy toczoną su
mę, podrożenie paliwa. Z uwagi na fakt, iż oko
ło połowę tych dodatkow ych kosztów m usiałyby 
ponieść wiejskie s fe ry  gospodarcze, należy 
uznać korzyści om awianych przemian za  w y 
soce problematyczne.

P rzym us  stosowania domieszki spirytusowej 
został ' wprawdzie w prow adzony w wielu k ra 
jach europejskich, — należy jednak pamiętać, 
że w licznych tych  krajach, jak  Niemcy, C ze
chosłowacja, Austria, W ęg ry  itd., — istnieje 
wielka ilość gorzelni, k tórych zdolność p rze 
róbcza nie mogła w ostatnich latach być  całko
wicie w ykorzys tana  na skutek zmniejszonej kon- 
sumcji alkoholu konsumcyjnego. W  Danii nato
miast należałoby w  razie w prow adzen ia  p rz y 
musu domieszki spirytusowej zbudować szereg  
nowych gorzelń, co pochłonęłoby nader znacz
ne kapitały. Poza  tym  liczne również trudności 
p rzedstaw ia łaby  w  Danii sp rzedaż  gorzelnia
nych produktów  ubocznych.

P rzym us  stosowania domieszki spirytusowej 
był w  szeregu innych kra jów  d y k to w an y  w zg lę
dami na tu ry  militarnej, co pozwalało mniej 
zw ażać na różnicę ceny benzyny i alkoholu, niż 
czynić to może Dania.

P rz y  uwzględnieniu wszystkich przytoczonych  
danych okazuje się, że budowa nowych u rzą
dzeń do pędzenia alkoholu by łaby  obecnie nie
uzasadniona z punktu widzenia narodowo gospo
darczego. Sumie 4,5 miliona kr, oszczędzonej 
na imporcie benzyny, należałoby  p rzeciw staw ić  
bardzp znaczny  koszt węgla, zużywanego do 

■pędzenia sp iry tusu; poza tym  budowa gorzelni 
w y m a g a ła b y  sprow adzen ia  z zagran icy  żelaza, 
stali i rozm aitych urządzeń  mechanicznych.

Jedynie  w razie bardzo znacznego podw yż
szenia ceny benzyny w latach najbliższych, p rzy  
ogólnym rozwoju i postępie dążenia do sam o
w ystarczalności gospodarczej w szeregu innych 
k ra jów  nie by łoby  wykluczone, iż zagadnienie 
stosowania alkoholu do celów napędowych s ta 
łoby się problemem aktualnym.
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W zrost produkcji ropy surowej na terenie 
Zistersdorf

Z końcem stycznia  br. uzyskano na terenie Zi- 
s tersdorf  w  Austrii nader  pom yślne wyniki. Szyb 
„Gosting VII“, w y w ie rco n y  przez przedsiębior
s tw o  „Erdolproduktions-Gesellschaft“ do głębo
kości 920 m, natrafił na  przestrzen i od 899,3 m 
do 911,4 m na w a rs tw ę  bardzo w y d a jn ą :  ropa, 
t ry ska jąca  samoczynnie, zapełniła  w  p ie rw szym  
dniu 5 h  cysterny , po czym  w ydajność  szybu 
zaczęła  w z ra s ta ć  aż do najw yższej do tąd  ilości 
48,6 cys te rn  dziennie, osiągniętej dnia 11 lutego 
1937 r.

P o  usunięciu pojawiających się początkowo 
p rz e rw  w  eksploatacji, spow odow anych  pcha
niem piasku, próbow ano s to sow ać  w y d o b y w cze  
urządzenie pompowe, stw ierdzono jednak ko
nieczność użycia m etody  innej, polegającej na 
sz tucznym  w tłaczaniu  pow ietrza  („Air Lift“).

P o z y ty w n e  rezu lta ty  osiągnięto rów nież w  sz y 
bie „Rag 11“, należącym  do przedsięb iors tw a 
„Roholgewinnungs A. G.“ . W  szybie tym  n a tra 
fiono na w a rs tw ę  silnie w yda jną  w  głębokości 
od 1452 do 1 467 m ; produkcja, rozpoczęta  dnia 
7 maja br., u trzym uje się praw ie  niezmiennie na

w ysokośc i 11 do 12 cy s te rn  dziennie. Ciśnienie 
gazu w ynosi s ta le  około 30 atm. Ropa, w y d o b y 
w ająca  się z tego szybu, jest c iężka i uboga w  
benzynę, a jej c iężar ga tunkow y  w yn o s i  0,918.

W  fazie budow y  znajdują się w  tej części te 
renu dw a szyby , z k tó rych  zw łaszcza  szyb „Go
sting VIII“ rokuje pom yślny  wynik.

Z pośród innych szy b ó w  zasługuje na uwagę 
szyb „Neusiedl 1“ , na leżący  do „Erdólbohrver-  
w ertungsgesellschaft“ ; szyb  ten d os ta rcza  dzien
nie przeciętnie 8 000 kg lekkiej ropy, zasobnej 
w  benzynę.

P rzys tąp iono  do pogłębienia poniżej 1 000 m 
szybu „Ulli“ , dającego ropę o c iężarze ga tunko
w y m  0,860. P rz y  dystylacji uzyskuje  się z tej 
ropy  7,6% benzyny, 44% nafty  i 4,5% oleju g a 
zow ego; resztę  s tanow i olej sm arow y.

Wiele oczekiw ań w iąże  się z pogłębieniem sz y 
bu „Prinzendorf  1“, należącego do przedsiębior
s tw a  „Musil u. C o“ .

T eren  naftow y „Zistersdorf“ odegra  n iew ąt
pliwie —  jak w idzim y —  znaczną rolę w  roz
woju s tosunków  gospodarczych  Austrii.

Plany budow y rafinerii w Irlandii

Rząd irlandzki, upraw ia jący  w wysokim stop
niu politykę narodowej sam ow ystarczalności,  
p rzystępuje  — pomimo rozlicznych sprzeci
wów — do urzeczywistnienia planu rozbudowy 
krajow ego przem ysłu  rafineryjnego. Jakkolwiek 
w zg lędy  gospodarcze od rad za ły b y  raczej r e 
alizację tego planu (łączny irlandzki im port ole
jów mineralnych wyniósł w 1936 r. tylko 
235 000 ton), udzielił rząd  grupie przedsiębiorstw  
p ryw atnych  koncesję na  budowę rafinerii. P race  
insta lacyjne m ają  b y ć  rozpoczęte w  bliskiej 
przyszłości.

Wielkie irlandzkie przedsiębiorstw a naftowo- 
handlowe odmawiające, z uwagi na nierentow
ność om awianych zamierzeń, swego za in tereso
wania dla ich realizacji, m otyw ują  swe nega
tywne stanowisko w ogłoszonym niedawno 
oświadczeniu, k tóre  zasługuje na  szczególną 
uwagę przez wzgląd na aktualność przy toczo
nych tam argum entów  dla zagadnienia budowy 
rafineryj we w szystkich  krajach, posiadających 
niewielką konsumcję wewnętrzną. P rz y ta c z a m y  
te a rgum en ty  w brzmieniu dosłownym:

a) Specyficzne potrzeby  (gospodarcze i tech
niczne) Irlandii w iążą się z zapotrzebowaniem  
ściśle określonych ilości rozm aitych przetw orów  
naftowych.

b) Nie można uzyskać  potrzebnych ilości po
trzebnych przetworów, p rzy  przeróbce danych 
gatunków ropy; należy raczej liczyć się z nad
m ia re m  jednych  produktów  i n iedostateczną 
iiością innych.

c) Jakościowo w ysokie  p rze tw ory  w y m aga ją  
przeróbki rozm aitych  gatunków ropy  surowej. 
Oleje mineralne, sprzedaw ane  obecnie, pocho
dzą z przeróbki ropy, sprow adzanej z różnych 
c-kręgów produkcyjnych.

d) Zapotrzebowanie  danego prze tw oru  ulega 
zmianom ilościowym. Za przyk ład  służyć tu 
może dążenie do zastępow ania  benzyny  olejami 
Diesel‘owymi p rzy  napędzie samochodów cię
żarow ych. G dyby naw et powiodło się zbudować 
urządzenie rafineryjne, pokryw ające  zapo trze 
bowania krajow e p rzy  w y m ag an y m  stosunku 
iiościowym poszczególnych przetworów, u rzą
dzenie takie s ta łoby  się rychło  p rzes ta rza łe  na 
skutek zarów no zmian struk tura lnych  zapo trze
bowania, jak  i dokonyw ających  się ciągle udo
skonaleń w dziale techniki przetwórczej.

e) Posiadanie  rafinerii jest  dla kraju, nie po
siadającego własnej produkcji ropy  surowej, 
w  razie w ojny  raczej ciężarem, niż k o rz y 
ścią.

f) P rze ró b k a  w  rafinerii, pracującej w  opi
sanych  w arunkach, b y łab y  bardzo  kosz to 
wna.

Zainteresowane tu przedsiębiorstwa, p o k ry 
w ające  dotąd  około 80% irlandzkiego zapo trze 
bowania olejów mineralnych, oświadczają, iż 
gotowe są raczej w ycofać się z rynków  nafto
w ych irlandzkich, niż p rzy łączyć  się do zamie
rzeń, o k tó rych  z g ó ry  wiadomo, że m ogłyby 
zyskać  rentowność tylko kosztem znacznego 
obciążenia finansowego społeczeństwa.
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„M AŁOPOLSKA“
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH, 

PRZEMYSŁOWYCH 1 HANDLOWYCH W POLSCE

LWÓW -  PL. MARIACKI 8 
WARSZAWA -  PL. PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TAITBOUT

Kopaln ie  ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoli- 
niarnie — R a f i n e r i e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — War
sztaty M e ch a n iczn e  — Fabryki 
B e cze k  — O rganizacje  H andlo
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

Fa b r y k a

M a s z y n  i N a r z ę d z i  W iertniczych

GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOWEGO 
T  O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O
dawniej BERGHEIM I MAC GARVEY

w G L I N I K U  M A R I A M  P O L S K I M
dostarcza:

W szelk ich  m aszyn , u rząd zeń  i na rzędz i w iertn iczych  — M aszyn 

i a p a ra tó w  d la  ra fine rii nafty  — W yciągów , pom p o raz  w yrobów  

kutych  ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b i o n y c h

P o c z t a  i t e l e g r a f :  S tac ja  kolejow a: Zagórzany
G lin ik  Marlampolskl P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :
T elefon: Gorlice Nr. 17 G l in ik  M a r la m p o l s k l


